
NALEŻYTO^ P0CZV0W 4  OnŁACOHO RYGSAŁTES

IWT'.Śl£

GMZETM
R M N N M

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano I o godz. f popoł. (f3Gazeta Wieczorna**)

P. T. Interecartow uprasza Si; o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy uL Sokete 41  
Rękopisom nie zwraca się. — Biura Adiwinistracyi otwarte codziennie od godziny 6-toj rano do goJz. 7-mej wieczór. —  Telefon nadętej hry >: r. B»

Nr. 5721. Lwów, poniedziałcH 7 marca 1921 RoK XII

0  p o d z i a l e  S i a r k a  n i e m a  m o w y .
Stwierdza ta minister sgraw zagranicznych ks. S*;*&3ia.

Selm z E u n l i  p i e m i i l i p  i \ i  n i  m im .
Sprawa Gafścyi wschodniej nie jest obecnie aktualna.

Wywiad z ministrem spraw  zagranicznych Sapiehą.

Lwów, 6. marca.

Min ster spraw zagranicznych, ks. Sapie­
ha, który w  powroc e z  Bukaresztu, zatrzy­
mał się przez dz eń wczorajszy w naszeim 
mieście, raczył udziel# nam w adomości do­
tyczących zarówno w izyty rumuńskiej, jak 

wogóle sytuacy-i zagranicznej.

«2  wfcyty w Bukaiuszc‘e jestem bardzo za­
dowolony,

mówił minister Sapieha —  głównie zać z zapału, 
z jakim nas przyjmowano. Owacya w  parlamencie 
która ogarnęła n etyłko posłów wszystkch odcie­
ni poi tycznych, ale i zgromadzoną na galery' pu- 
błczność, mowa prezydenta parlamentu i gen. 
Averescu — d-owodły, jak 

żyw a I szczera jest w  Rumun"! cheć wspćł- 
dAałahia z Pukką.

'Jestto zaś dla nas przymierze ogiomnego znacze­
nia. Kraj zasobny, zamożny, wracający <ło Po­
rządku w  swych stosunkach wewnętrznych, kraj, 
w którym pragnienie pracy pokojowej tak silne 
jest uśw adomione 

jest am kias w  ro i przyjajKiogo sąsledk atu­
tem p’erwsztsrrednym.

Podkreślam to *  całym naciskiem ii pragnąłbym, 
by zrozumienie tego faktu znalazło u nas wyraz 
tek pełny i gorący, jak to stało się w Rumun i. 
Pragnąłbym, by wagę tego sojuszu, jego donio­
słość poktyczną, ze względu na współpracę obu 
krajów, korzyść', płynące stądi d!a Polski, ocenia­
no tak, jak na to zasługują.

Zapytany o kwestyę Galicyi wsct odmej, o 
oleb scyt górnośląski, o sprawę pokoju z Rosyą, p. 
minister odparł:

Sprfcwa Gaifcy) wschodnie] itb  jest obecnie 
dktuntna.

"óamy wszakże tyle innych spraw naprawdę pie­

kących. Górny Śląsk, Gdańsk, Wilno... Co do ple- 
bscyt-u na Górnym Śląsku żyw ię jak najlepsze 
nadzieje. Prawda, że emigranc niemieccy utru­
dza ją  nam sprawę niepom.ernie, jednakże należy 
nam wytężyć wszystkie sły , by plebiscyt w y­
grać. A gdy go wygramy,

iłeówczats wygrutny też de*tufV.5'waie Śląsk 
Górny. O żadnych podziałach niema mdwy.

Sprawa litewska, o ile rre podpadnie pod 
kompeteneyę arb trażu, (czemu v.rszelkiemi słami 
iPOwinn.śmy przeć5 wdziałać. Rokowania w  Rydze

dobiegają do pożądanego końca, tair, że wojnę a 
bolszew karni najzupeln e; jest wykluczona.

W a euf̂ Je pogłos&li i płrzebęltwan a o  ©fetizy- 
w?e wJłrae^ncj ze strony Pjosj i poebawibn©

5 aą najzupełniej podstawy.
A  że my mamy szczerą wolę pokoju, że pragnie 
my oddać s ę  już pracy bezkrwawej, przekuć n» 
Koniec oręż na lemiesze — dowodem sojusz nasz 
z Rumin a, która dzieło odbudowy ze ; kutkiem 
prowadzi i która siprzynrerza się z nami celem 
pomnożena i utrwalenia dzieła pokoju.

Plotkom o bołszewizme w  Rumunii należy 
zgoła nie wierzyć. Jestto kraj jak powiedzia­
łem — zasobny, który już poczyna wracać do ró­
wnowag' i zagospodarowywać się, chcąc zatrzeć 
ślady wojny. Tak sojusznik może narn być tyl­
ko podporą w naszem wtasnem dążeniu do odbu­
dowy.

S H n p f ie ie  p i l i i e  i t p r i i i i i i i !
Pobyt ministra Sapiehy w Bukareszds.

w
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Lwów, 6. marca.
Dzięki nprzefeności radcy rainisteryal- 

neg-o w ministerstwie spraw zewnętrznych, 
p. Tytusa Zbyszewskieg:i>, zdołaliśmy pozy­
skać mteonesująoe szczegóły z pobytu mini­
stra Sapiehy w  bukareszcie. Oto jak one 
brzmią: —

WYJAZD DU BUKARESZTU.
Dunia 27 lutego udał się minister Sapieha do 

Bukaresztu, aby oddać wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych Taike J nescu, który przed kilku 
m;es;ąicami bawił w  Warszawie, tudzież aby pod­
pisać przygotowana już kon/wencyę wojskową ru- 
imuńsko-pól^ką, wizględnie także układy handlowe.

Na granicy Rumunii o godz. 1 po północy ocze 
kiwali ministra reprezentanci rumuńskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych, sekretarze tega-

■Mtefcitrowi rw arzyszyła  jego małżonka Te­
resa z ks. Lubomirskich Sapieżyna, a w orszaku 
jego znajdowali się szef sztabu gieneralnago gen. 
Rozwadowski, radca ministerstwa spraw zafirawi- 
cznych Tytus Zby?0ew$(ki> szef sekcvf w  E T  TTe li­
stwie pnaemysłu i handlu dr. Zygmunt Rawita-Ga- 
wtroński i adiutant gran.'Rozwad'\vs!kiego kpf. Ta­
deusz kr. Dzieduszyda.

Pociąg z gośćmi polskim5 zajechał punktual­
nie o godz. 1 w nocy do Niepoł: kowiec. Pominie 
tak spóźnionej pery goście polscy nie udaii się .le­
szcze na spoczynek i mogli przyjąć przybyłych 
na powitanie rumfitekich reprezentantów" pp. Za- 
noscu i Cutanida, których przedstawił konsul p. 
Lorenowicz, Minister Sapieha pomimo znużenia 
spowodowanego poklroźn przyjął z widtocznam za­
dowoleniem przybyłych na jego spotkanie i dkfó-

cyjni Konstantyn Zanescu i Radiu Curanida, wysla ;szy czas z nimi rozmawiał. O godrz. pół do trzectoi 
ni przez «"ząid rumuński do Niepoł kowiec, tudzież ran- wymuszył pociąg z Niepołdkow^oc ~ '-a- 
konsii RatczypospcHtej pofskieg <p. Eustachy Lo- ,’resztu. 
renowicz wnar ł  por. Kuźmiakiem.



POWITANIE
F o d t t  oflcyałny, w iozący gości polskich, 

przybył Jo Bukaresztu o ®°dż. 9 wie czar. Tegoż 
samego wieczora minister Sapieha był na auayen- 
eyl u bo ia , poczem adLył się obiad na 30 nakryć. 
IW którym wzięli udział oboje królestwo, Take Jo- 
nescu i minister Sapieha ze świtą.

Ks. Sapieha otrzymał od króla rumuńskiego 
wkJką wsiesc „Gwiazdy Rumunii", gen. Roz­
wadowski wielką wstęgę „Korony Rumunii", 
radca ministeryalny Zibys z e lk i  komandorstwo 
„Gwiazdy Rumunii, a P- Gawroński i htr, Dztedu* 
szycki guttooóć komandora i oficera „Korony Ru­
munii.

Nastawnego <fn:a witała' ministra Sapiehą Aka 
cieniia rumuńska. Mowę powitalną wygłosił zajamy 
uczony ru-rrruństki i zarazem wybitny członek le­
wicy, Mikołai Jorga, wywodząc na podstawie ck>- 
kumeratów rótd ks. Eustachego Sapiehy od Stefana 
Wiekiego, największego z hospodarów rpołdaw- 
doch,

OFICYALNE PRZYJĘCIE.

IWłeczorem odbyt aę obiad oficyalny na 120 
nakryć w ministerstwie spraw zewnętrznych, w 
czasie którego przemawiał Take Jouescu i odpo­
wiadał Sapieha. Pctelki minister spraw zagranicz­
nych wzniósł następujący toast:

Przedewiszystkiem chciałbym podziękować 
bairtltzo serdiecżnie za mile (chaumante) przyjęcie, 
jakie zgotowano nam w  Rumunii. Mofia żona i ja 
uniesie ary stąd, panie imnistrzet niezapomniane 
wspomnienie Waszej gościnności* jaka objawiła 
się w  ciągu naszego łfrótkiego tu pobytu.

Ma pan, panie ministrze, zupełną słuszność; 
odwiedziny nasze nie są żadnym początkiem. 
SFtazyfaźń Potski i Rumunii spoczywa na najtrwal­
szych podstawach. W ęzły, stworzone pmzez w  pół 
mą cywjUizacyę łacińską, zostały zacieśnione 
przez los.

Czyż me wdhodzimy w  cflcnes, w którym po 
Strasznych wstnząśnieniach, spowodowanych woj­
ną światową, kd y  starają się ubezpieczyć na przy­
szłość odl podobnych nieszczęść? To pragnienie 
anikania nowych starć i nowych klęsk stwarza 
atmosferę, w któnej państwa starają się ubliżyć do 
narodów sąsiednich,, do tych mianowicie, które 
mają w  póhue interesy 1 jednakowe cele. Te oeflie 
i te wzańetnne interesy, niewzruszone pragnienie 
utikania wszystkiego, co m globy zagrozić polko 
jcwt, chęć utrzymania niezawisłości i wielkości 
prawowitej i trwale zdobytej, nakoni ;c zaś i pr»e- 
dewszystkicm poszanowanie tiralkiitów (Iktóre 
test punktem honoru dla nanodów), tudzież chęć u- 
tnzymania ich —  oto cc pragną państwa znaleźć u 
narodów zaprzyjaźnionych.

Gdy zaś oprócz tego istnieje wzajemna s/nip« 
tya i gdy nowe wętzły dołączają się do interesów 
tnataryałnych, zniżenie przychodzi samic przez się 
t narzuca się. Pofeka jak i Rumunia przeszły sro- 
Ce cierpienia.

Trzeba im możliwości pracy ciągłej. Oba pań­
stwa wystawione są na te same niebezpieczeń­
stwa; cóż tedy naturalniejszego, jak owo wzaje­
mne przyciąganie, które objawia sdę między cibu 
krajami <> jednakowych temdiencyach pokojowych, 
zarówno postawionych na posterunku? CzyKż nie 
trzeba raz na zawsze powstrzymać możliwości po 
gródek wojennych. Iktóre niby osłatnie wistrząśnic- 
nia widkaniczue oznaczają koniec wybuchu*, ale mo 
giyby może wróżyć nowy?

(?zas już zetrzeć ślady wojny! Widziałem w 
świetle księżyca pole bitwy pod Verdiim. Widzia- 
łem nędzę i nieddę mojego fcrajiu; oglądałem wctzo 
raj rumy Marasesti, świadczące chlubnie o  wa­
szych zwycięstwach i nieszczęściach!

Dosyć jluż tego! Ludy chcą żyć w  szczęściu 
i wolności. Niechże tedy ludy te pragną tylko do­
brych stosunków ze sąsiadami i pokoju, mech się 
łączą w e wspólnej, mocnej woli. by to osiągnąć i 
utrzymać.

Pan, Pąnie ministrze, Jestóś jtdns m t  y. teł- 
kich twórców pokoju światowego, jednym z pierw 
szych, którzy, pracując nad zbliżeniem państw', 
pracowali nad utrwaleniem tego pokoju.

Widizę, źe dzień każdy zbliża was ‘do chwili, 
W której dopełni się wielkie dzieło i w  której

» —— — — — —  — - —-

wszystkie iurody 0 szczerych dążnościach pokojo­
wych złączą się, by się upewmć, że nic niż nie za­
burzy im prący nadi odbudową. A  wówczas nowe 
w ięzy, stwcrząpe przesz przyjaźń coraz silniejszą, 
złączą nasze zaprzyjaźnione państwa.

■Wspólne ulepszone drcgi handlowe, wymiana 
towarów, całe wreszcie życie ekonomiczne oba 
wielkich narodów przy ozy nj się do tego.

■Przeto z pełną szczerością i głębokiem prze­
konaniem wznoszę kielicih na cześć wielkości sła­
wnego narodu rumuńskiego, zaprzyjaźnionego z 
Pol ką, na pomyślność i zdrowie Ich Królewskich 
Mości, i*a zdrowie Pana Panie ministrze i pańskiej 
małżonki,

Oby każdy dzień zacieśniał więzły, łączące na­
sze kraje,

PRZYJĘCIE W  IZBIE POSŁÓW.

W e środę, po śniadaniu u ministra Take Jo- 
nescu o godz. 4.15, udał s;ę ks. Sap eha z małżon- 
ką w towarzystwie pań Averescu, Take Jonescu, 
hr. Skrzyńskiego i p . Floresca, posła rumuńskiego 
w Warszawie d0 parlamentu, gdzie zaiął miejsce 
w  loży prezydyalnej.

Cała Izba powstała, witając pTzyoycie pol- 
skego m:nistra spraw zagranicznych długotrwa­
łymi, frenetycznymi okrzykami na cześć Polski.

PrO* parlamentu Dulliusz Zamfhesau 
wygłosił następującą mowę:

Mości ks:ążęi! Wracając z tryumfalnej podró­
ży  po p ęknym kraju francuskim, raczyłeś Eksce- 
lencyo zatrzymać się u nas. Ośmielam s ę wyra­
zić nadzieję, że różnica nie była zbyt gwałtowna 
i Że zima i zniszczenia, którem’ okupiliśmy nasze 
zwyc ęstwo, nie będą przyćmiewały twych wra­
żeń.

Lecz jako reprezentant kiaju bohaterskiego, 
który poniósł olbrzymie poświęceń e dla os ągnię- 
cia zjednoczenia i wolności, zrozumiesz w ys łk  
Rumunia dla osiągnięcia konsolidacyi. (Pzeciągłe 
oklaski).

Zbliżeme geograficzne obu naszych krajów, 
do którego przyłączają się wspomn en:a history­
czne, sięgające daleko w przeszłość, wspólność 
interesów, idealne aspiracye, które podziwiamy 
u waszych artystów i pisarzy, mądrość k czują­
cych IcoacTi obu nacdów mężów stanu, z których 
ty jesteś jednym z najwybitniejszych, dzielność 
■naszych żołmerzy, problemy społeczne, nasuwa­
jące się u was. podobnie jatk u nas —  oto gwaran- 
cye nrzyjaźn, pewnej ■ trwałej. (Gorące owacye).

Witając Pana pośród nas, jestem wyrazem 
usposobień a całego parlamentu i proszę Waszą 
ekscelencyę, by przyjęła oznaki najwyższej sym­
patyk jaką Rumunia żyw i dla Polski. (Oklaski).

Z kole zabrał głos
hnicrtcm lewicy Mikołaj Jorgm 

mówiąc w  te słowa:
Panie Prezydencie1.

Opozycya narodowa przyłącza się do W a­
szych słów powitalnych, odnoszących s ę nietyl- 
ko do reprezentanta zaprzyjaźnionego kraju '■ szia 
clietnegn narodu, który drcg? poświęceń doszedł 
na nowo do stworzenia państwa narodowego, bę­
dąc przedtem ofarą gwałtu, ale odnoszących się 
też do osoby, w której żyłach płynie sławna krew 
książąt Mołdawsk.ch. (Długotrwałe entuzyastycz- 
ne oklaski)

Naród polsk i naród rumuński były złączone 
w ciągu wielu wieków, celem obronyr grandy cy­
wil zacyi i chrześc jaństwa we wspólnej sprawie 
' z c ‘ał naszych wzrieśiśm y wat dJa nhrrmv Pol­
ski. (DiugotTwałe oklaski).

Ze swej strony Polska, mając awangardę w 
wojsku mołdawskiem, mogła przechować dla 
wspólnej korzyści skarby cywilizacy łacińskiej, 
którą opuściliśmy na chw lę dla Słowiańszczyzny 
wschodnie), by w rócć  następnie z tem większą 
mocą do tradycyi przodków.

Lecz przyłączając się do słów powitania pre­
zydenta parlamentu, opozycya narodowa pragnie 
dać takie jnne jeszcze znaczeme słowom przy­
jaznego pow  tania, zwróconym do reprezentai ta 
Polski.

Ks. Sapieha symbolizuje w  swej osobie tak 
kon eczne dziś dla obu krajów połączenie daw­
nych tradycyi historycznych i współczesnej naj­
szczerszej demokrAcy’. (Owacye)
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Pochodząc od dawnych królów litewskich,
l eząc wśród swych przodków tylu Dfzvwódców 
dawnej arystokracyi polskiej, ks, Sapieha zas ada 
w gabinecie, na ktrego czele sto zwyczajny wło­
ścianin, ten, który rzuć wszy pług na podontń- 
stwo dawnych Rzymian p śpieszył do wepółpracy 
nad obroną i rozwojem ojczyzny. (Dług >trwalc 
oklask, okrzyki: „Niech ży je Polska!").

Oto dlaczego jego dusza arystokratyczna prze­
pełniona jest n ety iko u czuci ar o1 osobistemi, ali 
i duszą całą obecneg0 narodu polskiego, wciela 
jącego się w pracę jego nadz eję. Niech mi bę­
dzie wolno w erzyć, Pan e Prezydencie, że jedno­
czymy się wszyscy w przekonaniu, że zawsze, 
ilekroć spokojny naród rumuński i polsk potrze­
bujący okresu pokoju będą dotknięte w prawach 
swych, ci którzy stanęlby na poprzek naszym ży­
czeń, om pokojowym i wspńl.ięmu prawu, znajdą 
nas zawsze obok s<iebie. (Oklask),

Przem aw:ający
im tentem Iberałów Marzesco 

podkreślał cywilizacyjne dążności obu krajów i 
■zakończyli: „Pragniemy przyjaznycn stosunków 
na wszystkich granicach, ale nigdzie to życzeń e 
nie jest gorętsze, jak na granicy Polski, gdz ę, jak 
Irsu iya  nas uczy, byi hny wystaw eni na tesame 
niebizr-ieczeństwa To samo pragnien- e ze strony 
Pokki, objawiające s.ę przez obecność u nas ks. 
Sapiehy, zspewn a serdeczne stosunki rred-ry 
obu narodam i jest przyczynkiem do utrwalenia 
pokcju św atowego.

Oto dlaczego raz jeszcze witamy z najwyż­
szą sympatyą reprezentanta Polski w imię parła- 
męr.tr. w elkiej Rumunii.

Następnie zabrał głos
minister wojny gen. Averescn:

„Serdeczność, z jaką witacie przybycie do 
nas reprezentanta tak doświadczonej losem nuro. 
dowości polskiej, podziela w  zupełność rząd, po­
chodzący z większości obecnego parlamentu.

B erzemy tem gorętszy udz ał w tej serdecz­
nej mamfestacyi sympatyi, że pobudek jej n e na­
leży szukać we wzajemnej kurtuazyi. ale wyłącz­
nie w uczuciach, daleko realn ejszych, pozytyw­
niejszych i wyższy ch.

M ędzy  Polską Rumunią istnieje dziś nieza­
przeczona wspólność interesów, wynikająca z nar 
szej przeszłość', dawnej i ,świeżej, a narzucona 
tprzez warunki polityczne, w jak:ch znajdują się 
■oba kraje wobec sytuacy' dgólno-europejsk ej.

Ziemie obu naszych krajów' rozda.te były 
chciwością sąs:adów. nie kierujących się skrupu­
łami m liony Polaków, tak jak miłony Rumunów 
■mus ały znosić jarzmo dwu putężnych gnęb cieli, 
czerpiąc mocr do znoszen a tak upokarzającego 
nieszczęścia tytko w nadz e jasnej przyszłości.

N c nie zespala prędzej i moorej, jak wspól­
ność c erpienia. Dlatego strzęp z em , stanowiącej 
wolną Rumunię zawsze był gościnny dh Polaków 
i wielu z pom edzy nich stało s ę przybranym' sy­
nami naszego kraju.

Opatrzność chciała nakotree, by wybiła go. 
dżina wybaw cn a, a wolność oczekiwaną wycią­
gnęła rękę ku ujarzirionym narodom.

Z ridny 1 zniszozcn'a, srewodowanego wście- 
kfośc:ą wielk ej wojny, wyszła wskrzeszona Pol­
ska : wielka Rumunia. (Olbrzymi entuzyazm. o- 
krzyki na cześć Polski).

Prosimy naszego dostojnego gościa, by pnzy- ' 
jął zapewm enie, źe naczelne miejsce w jego wraże 
niach z pobytu tutaj powinien wziąć głos płynący 
z  serca całego naszego narodu, a wyrażający się 
w tym glosie rządu: Niech żyje 'Pol ka na wieki 
wskrzesz na!"

Całą Izbę. gaierye ogarnął itS^biywały zapał,
Oikrzykom i oklaskom n e było końca.

Głęboko wzruszony kis. Sapieha podzięlkcwai 
tewni słowy z trybuny:

Panowie deputowani! Jestem głęboko wzru­
szony przyjęciem, iaki-eg ■ tutaj doznaję. Sympatya 
Rumunów dla Polski, trafiła głęboko do serca Po­
laków, a sympatya dla Pcłs ’ i przyjmuję się w Ru­
munii wskutek nieszczęść, któ-Tych te krale dczma 
ły  i wskutek zwycięstw, które odniosły. Niech ży­
je Rumunia! Tra^asca R mania Mare!"

Tegoż samego dnia by} minister Sapieha, na 
herbacie u posła Florescu, potem na obiedzie u p. 
■Skrzyńskiego, po którvm o godz. 10 wieczór cg.
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była -się Soirpe. Wzięto w «ifiej (isdziat kilkaset 
u-Só5, a zakończyła się tańcami. W  Bukareszcie 
: p wiaidazio sobie, że była to „une briflante reuo>- 

on“.
W e czwartek, w ostatni dzit ń pctytu, przyjął 

ntib. Sapifc..ia fprzsdpohM&Setn p^z»dst»vvkieH 
prasy rumuńskiej,

, fcaetm był na śniadaniu u gen. Avenesc’J, na clbje- 
.-zie u Ca psy, na koniec zaś ««ia l się na hesrtbate do 
r. iiężuięj Caffl ruachi.

IP-feyt ipofeikiego ministra spraw za®ra,i. pozo 
eta w ił w  Bukareszcie jaik najltapsize wrażenie. 

Dzienniki pr*z?ap2?mOaa są szczegółami w fe fty

Sajpie»y i k°ni€5łtujg jg w żaaroieatóy sposób.
„Aidieveniur pisat w  pierwszym dniu pobytu 

Sapiehy.
„Jest nzeczą pewn®, że 'to co przy jdfzie ao sfcu 

tfcu w iukareszcia będzie miało cnaraacter z grun­
tu pok: sowy, bez cienia nawet nieprzyjaźnl, czy 
prcwol: acy i pod czyirrtkcJwielk adresem), nie w y  tą 
czając sowietów.

Wziąwtszy to pod uwagę, rząd nasz Uadzk 
się starał w  swej pTityae rumańcko-pctekiej odU 
zwierc:ed(!ać ipcdi każdym wzgłędtem n; strój, panu­
jący w  naszym narcdżie, 'podobnie rak w  narodzie 
polskim

W Bukarasscia osiągnięto porozum enio wszechstronno.
W arszawa, 5. marca, j wdrezb&tnebMie eo do syfuacyi politycznej o- 

(F A T ) Wydział prasowy ministerstwa I bu krajów, g zadowoleoiem wyjaśnił, sobie 
praw (zagrajmdzfnycłi końtan^kuje: Przed w y - j wzajeŁiafflt:, że są najzupełniej z^oćM co do ce- 

: rzutem rninistlra spraw zagrań, tes. Sapiehy z Hów poJliylki olu państw, polegających na u- 
i -ukareszru został tasn opuWłcowaaiy nastę- trzymaniu tak drogo izriotoytegj pokoju i śradr 
pujący ktomurakat oubyafciy: Podczas bytności ków mSodpcwiadii1 ejszych d!a zapewnienia po- 
ks. Sapiehy w  Bufcaraszce m rriwow ie spraw wcidteenja tejże polityki. Podp Take Jonescu, 
i -granwcznych Rumunii i SbteM na k Iku Sapieha, 
v spótoych Koiijiurcncyajdh jporeaumeb s ię !

Min. Sapieha u kwestyi żyd3wsk'ej w Polsce.

v:

Londyn* w  lutym,.
'(T d e f.) (tik) Połdczas pcłbytiu w  LcfnlĄy-nie, 

•amster spraiw zagr. ks. Sapie ■ 
eputacyę Z/w^zGcu żyd ów  ptoilsldtch w  A ilgl Ł  

■V crfajgu ircE tnm y uświjsćczył mńniJtteir, że  
kpi jjofcki pośw ięca wtóle w agi kw esty i ży- 
iwiskitej w  Kotocte. SpacyaSna k,orn'sya, skła- 
'■„jąca się tz ml'wstriów dfia iprawi weWmęttnzr 
<df, zewruetranych, nań i oświecania 

:•■: az skairfbu, dcScłaida wsze{Gddt starań ułożę- 
:‘a pc&ko-żj^ittewśkScih stosrmnków w  porozu- 
Jerfiu •z reprezenutantam' tydoswsfd-ej ludności, 
'(m ^ a  ta prtzecztulona jd.T diuctlem i7yx>dy. 
i^)d polęk® stoi na tstanowfeku, że tudiniość 

ydfciwska dostane te sałme prarwa, jaidó 
-zystagują każl-iteirlu otbywatełcwi PoteSk^ a 
•Ąd pragnie, b y  żydow ską ludbcść Po l^d  
:>d każdym  wizgłędem zadowolić. Równocze-

Jśire żąda rz^d dd żydów, by jako fflojafnr ofey- J  wgtele Polski, lojatnae wotbe^ państwa ipostę- 
j powala. ŹćtjJaftPa 'hidnoś-c® żydoiwskej wspól- 
niie z -kwestyą pbzy^totjsiow^o odlpocłzymiku 
rced iz^ego  są dbecn e kwestyą rcatrfząsan 
r-z^dtiwycih. Trudnośoi w  tej 'kwestyi powięk- 

1 sza przyjpf^fw iiKfsodźoów a Ukrainy i Rosyi 
sowiec-dei}, gct\iz pnrypływ te>n pomflife, tnud- 
ncśc ajprowrżaicyjre. Sytuacya znaiCizm^by s*e 
.poprawiła, gdyby rządy zagranócizine tym o- 
scfbctrn, które starają się o enrgracyę do ekt> 
rfomiczatte lepoj sytuo'V'aaiycli pańistw, me 
sprawiały tiruklnośdi w  im^gracyt W  (klońcu 
ks. Sapeha wyraizll nadleję, że żydzi całego 
świata usnaią trudność*, z jakwm rząd rr -lski 
trriusi walczyć i aroziuniteją, że rząd ze swej 
strony dokłada wszelkich starań, alby rozwią­
zać trudne zagadr Łenie.

Polowa artykułów traktatu nokojowsno gotrwa.

T Y P O W Y  U T W Ó R  F ¥ S ^ I ?
• M I S T Y C Z N Y  
S T Y C Z N Y
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yła się Soiree, W zięło w niej (udział kilkaset 
sób a izalkończyla się tańcami. W  Bukareszcie

Sapiehy i k°ni€>:łtujg Jg w zoamiemir-/ spjjsób.
a i ;__t    j ̂

Warszawa. 6. marci.
(T elef.) (m) Z Rygi telegrafują pod datą 4 brn, 

rta wczorajszem posiedzeniu popołudn uweui ko- 
■tnisyi redakcyjnej >
:!^końcżctji,o rakaioę t ik i  rfęPnrwg soiEjifjildw tnak- 

tatu pokojowego.
Artykuły uzgodnione przez kom‘syę rbejmują 9 
iziałów. Ustalony tekst połowy traktatu oddano 
iuż do druku. Popołudni u cbr-adowaJś przewodni- 
■zący obu deleracyj przy wąpółudz ale wicemmś- 
r.tra STrasśburg&ra nad uregulowaniem długu Po- 
: yi wobec Po ’ski. Porozumienia jeszcze nie os ą- 
;;n'ęto. Na pcpołi.idniowem pc>siedzenu koniisyj 
edakcyjnei znalazła się

oprawa opcy t  
Na podstawie pu&iczycyj polskiej optanci polscy

miel by prawo w yw ieźć z Rosy? oafy swój mają­
tek. Temu sprzeciwili s'e bolszewicy, żądając 
rozmaitych ograniczeń, jednakże wobec stanow­
czej postawy deJegacył polskiej boisżew‘cy pro­
sili o  dż eń zwloKi, aby mogli porozumieć ze 
swoją deiegacyą i przedłożyć następnego dn’a 
swe prapozycye. Na pęp'(ędzeń'u więczomemi o- 
•mawiano
sprajwę irrziefeaaSa*iria Polsce mfjrtsfe państwowego 

1 zdecydiov/ano, że wszystkie majątki ca-rsk s w 
gnaaroach Obecnego państwa połsk ego oraz mj>- 
joraty przechodzą na własność państwa polskie­
go. Jednocześnie iprzulcno na rzecz rządu polskie­
go wszelkie z^egte .podatki należnie tządowi ro- 
syjslciemu od obywateli poisk eh, a wreszc e i«a- 
leżytości hipoteczne

cy wdbec Perski, PoTska zmuszona jest odmówić 
udzielenie iprawa transita towarom niesmieckini_ 
Polska nie uchyla sę  od roli pośredn ka między 
wschodem a Zachodem, me może jednak poipie 
rać thspcuzy'; Niemiec, zairrukęych stan-owi/^n 
oporne sprawre gospodjairc&eso porozum cnia- 
się z Pollską

POROZUMBEME W  SPRAWIE ZWOLNIEM a  
OD ZOBOWIĄZAŃ.

Rygi*. 5. merta, 
tEE.) Komisya redakcyjna doszła do porozrr- 

m cni a w sprawie wzajemnego zwolniena od 
wszelkich zobowiązań — z  tytułu prawnej przy- 
naieżności pcńi&twowej —  tych ziem połsfcicłi, któ 
re należały do Rocyi, Poiska ze swej strony zwaft 
ń'ls ze wSzeBóch zobowiązań Białoruś i Ttlcrainę. 
Zwolnienie to oczywiście nie rozciąga s ę ną zo- 
h<owiązania, wynikające z obecnego traktatu.

Petersburg
b o m b a rd o w a n a

Warszawa, 6 marca.
(Telef.) fm ) Z łfrfei-iigforsu teiegrat>|ją: Dma t  

btn. wieczorem z łOroiiaztadu w  stronę Petersbur­
ga wyruszył kuążowr,ik i torpedowiea, którym to­
rował drogę łamacz lodów ^lenmak". Stawiwszy 
na 2 km. pr-zed Petersburgiem, krążownik dał 4 
strzały w  łrieirunfcu miasta, poegem stąfld cdplyrta- 
ly z  powo-otciiL dlo Kronsztadu. Jeden z pocisków 
ugodził w  śródmieściu w  budynek mieszczący Ga 
stinnyj D»wror.

Stan oblężenia
w o!;ręgv petersburskim.

Warszawą., 6. mana.
(T d e f. )  fm ) Z Berlina donoszą: W «® n j  

n^deszłych ta z  Petersburga wśałdtomo&d, 
głcsszcno nad całym okręgiem pe crjours^kn 
stan obIęże*>a. W  rozmaity cfa "H.lscowu- 
ściacb Kosyt wzmagają de rotzrucby

MORDUJĄ OFICERÓW SOW. OSz C/EDZAJą  
CARSKiCH.

Warszawa, 6 marca.
(Tełef.) (an) Z tfefeingf rau telegrafują': Wedle 

wiadomości z Wybcingu, żolmerze kilku innkćw 
tamtejszych wymorrfiowałi czerwonych ofioerów, 
oszczędzając natomiast cficerów b. artnii carskie*

ZA NOSZENIE BROM, ROZSiRZELANIE.
Warszawa, 6. marca.

(Telef.) (m ) Rząd moskiewski w/dal zaną- 
d/wmA, że każdy przyłag»any z brorią w  ręku j Se 
n tj wykaże, ż t  znajduje s ę  w  służbie, będzie na 
nne son (bez sąar rozstrzelany,

WYDALAJA ZA WIADOMOŚCI O ROZRU­
CHACH.

Warszawa, 6. marca.
(Telef.) (m) Z Moskwy donoseą, że wydalowj 

stamtąd członków m^syi łotewskiej zato, że oierw 
si) wystali zagranicę w  adcmoścl 0 rozruebach.

KRASSES P R T F C Z k .
Londyn, 5. marc a

(P A T .) 'Prwybyl ta Kr a s m  Pitseccy o* 
rzef<»mpj row ciiicy i w> Moskwie i o udń ace  
Lenriia.

RZAP ROSYJSKI ZDECYDOWANY WE KRWI 
STŁUMIĆ POW STANIE.

PPasj*, 5. marca.
(PAT.) „Rosia“  ogłasza1 Oderwę do rot>°*nifc(5ni 

rosjnekidi, .nawołującą, by s'ę nie dnB trw eść re 
wolucyoristcra jcTonsztadżkim, na których cjeta 
stc i generał carski Kozłowski. W  odezwie powie­
dziano, że rewolucya w Rdsjg została wywołana 
przez koła francuskie i że rozkaż do \vybaicwa 
przyszedł z Paryża. Rząd sowiecki* jest żdecydou 
wany stłum ć yowstanie i Fcrfrwrskbgo stracić, 
jak iKołfczaka. Russ-ł-in On donosi, że w  czasta 
krwawych walk w Petersburga studenci człooko 
wie organizacyj kemun.sty czaj-cb walczyli orze

ARTYKUŁ ttRANSITOW Y PRZYJĘTY. J tr,ans!ta do Rosy- przez terytoryum polsłre W re-
Ryga, 5. marca. ; dakcyś proponowarsj przez Polaków. W  dyskusyi

(EE.) Na pesedzen b jtóladnioweni komisy i przedstaw ciele polscy oż-./iadczyT, Se wskutek 
dakcyjnd frzyjęto caiy artrknl w  spzsiwfe bodketó ekenom czcegj. stosowanego przez Nietn-
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K U R S A  T A Ń C Ó W  M O D N Y C H
Fo*trot, On^ste\ TwuLit.-p, Tang , Bost>11 itp., oraz tańców zwykłych rozpoczyna .E cc le  dc Danse", S l  Oi^
łań co w modnych, Os ol ńs c o  10 (b. T atr WoHew 1 W -'sy od a—S pop tPló

ciwlko powstańcom, pc sługując się nawet nahaj, 
kant. Kilkuset studentew zrbdy rewolucyjne ko­
biety rosyjskie. W  czasre obecn-j rewolucyi uja­
wniać się mają hasta 'antysemickie.

ROZRUCHY PODOBNO N it ZAGRAŻA J *  
RZĄDOWI.

Praga, 6 marca.
(PAT.) Dzienniki czeskie dBiscszą z Rewia, że

po wstanie robotników przeciwko ^owłetom to w a 
w  dalszym ciągu. Rządiowi nie imd&ło się docą-d 3tflu 
mić niepctk fow. Rozruchy rtie ma^ą Ąpfyłk ,% loj 
pory ta liego charakteru, iżby zagrażać tncgły raą 
dowi sowieckiemu, wobec cnego trudno iprzypusz- 
czać, by sysJem scwiedki ifpaidił w  nauhiiższyin cza 
sit. IJibiGsitei soboty przybyli do Petersburga Le­
nin i Zim? w iew  i spowodowali powiększenia przy­
działu żywności.

Liga narofow oczekuje z ufnością wyniku rokowań po’skc-!itew.
Warszawa, 6 marca. 

(Telef.) (m) N-a ostatni-em oosiedżeniiu sesyi 
rady Ligi Narodów jmaewGĆaiiczący Counha wygło 
sił dłuższe pmaemówienie; w  ikitónom dwa ustępy 
dotyczyły spraw Pcthki. W  ustępach tych cświad 
czyi, te  PoMka avrtv5c^a«aę tfw L  p  o rozstrzygnij 
cie sprawy żydrt/w galicyjskich, zagrożonych w y­
daleniem z  Ans Itry i. Rada Ligi Narodtćw zdołała 
rozstrzygnąć to zagadnienie. Następnie zwrócono 
się dn, Ligi w  sprawie Wiieńszezyzmy, Iktóu a ie-.t 
w  'dalszym ciągu źródłem nieporozumień między 
Fctstką i Litwą. Rada Ligi Narodów zaproponowała 
przeprowadzenie bezpośrednich rikowań między 
Litwą a Polską pod egidą Ligi Narodów, a to ce­
lem uniknięcia nowej zwłoki, w  ure,g ułowamhi tej 
sprawy. Pomimo- tak długiej zwłoki cel zasadniczy 
był już osiągnięty i należy tło zawdzięczać przede- 
wszystkiem konr-syi kontrolującej .z ramienia Ligi 
Narodów. Rada Ligi Narodów ocaekmfe z  ufnością 
wyniku Kko vań bezpuśrednch między Polską i 
Litwą. —

Rokowann m tym draewodniiozy liytnans, a i® 
go  autorytet i jasność sądu dają pewność, że ro­
kowaniu osiągną wynik pozytywny.

JAK SYGNIŚCI MIEDENSCY INFORMUJĄ O 
G ALIO LI W SC ii

Wiedeń, 5 marca, 
fi eł.) (infk) Połakcżercza syonist. „W'ener Mor- 

£eizzeitiir!g“ ogłasza rzekomo pocnodzącą z pary­
skiej agencyi tełegirai etoei ,,TełegraphenXo<rnp.‘‘ 
dosłowną uchwalę Rady Ligi Narodów w sprawie 
wschodniej Gahcyi Aczkolwiek nie wydaje sjiq nam 
prawdopodobnie, by ucłrwla ta mogła zapaść w  
łormi* przez gazetę tę podanei umieszczamy ją 
oeflie n z iedtrG strony wykazania perfidnej agita­
c ji uprawianej przez ten fiTgąn, z dimgiej strony, 
by w każdym razie ni© dopuścić do uśpienia czuy 
mości naszej w td tak. ważnej sprawie. Rzekoma 
uchwala ta brzmi:

1) Postanowienia traktatiu pokojowego o Pra­
gach tnmieir* ści narodowej w Polsce mogą być

stosowane do .wschodniej Gałicyi, gdyż Wischo- 
dr. a Galicy a łeży poza granicami Polski.

2) Postanowienia o wy.k na.niu mandatów i o 
kontroli-Ligi Nar dów nad madatairyuszami nie «vq 
gą być stosowane do Węch cniej Galicy i, ponie­
waż w  Polsce n.iio i'dzielono mandatu, zaprowa­
dzenia adlministiracyi w  rym kraju.

3) W  danym wypadku nie można " się stoso­
wać do przepisów konwencyi haskiej, ponieważ 
w czasie jej ustalenia Polska jako państwo jeszcze 
nie istn:ala.

4| Polska występuje tylko iako faktyczny woj 
eikc,w^ okupant W  'chód niej Galicyi, której suwere 
neon są pańsiiwa k akcyjne (art. 91 traktatu poko­
jowego w Saint Cerimaim).

Z tego powodu postanawia Liga Narodów 
przedłożone jej postulaty cc- do prawno-panstwo- 
wiego stanowlr-ka Wschodniej Oalicyi i co do pa­
nujących tam stosunków odstąpić Radzie ambasa­
dorów

15.000 ŻYDÓW g a i :  b u d z ie  m c g ł o  z o s t a ć  
W  WIEDNIU.

Paryż, 5. marca.
(DE.) Konferencje w  sPraw';e wydalania ży- 

■dów polskich z  Austryi miały przebieg następu- 
jący: Sprawę tę rozważano ponownie na popoł. 
pes cd.zen:u L  N. Na czwartków em posadzeniu 
i J g 1 przewountezący konferencja polsko-austry- 
ackiej odczytał protokół tych narad ,v złożył ze 
swej strony wnioski Redz e I g .  Rada L :gi u- 
cbwal ta, że Austrya nu niezaprzeczone piawo 
wydaJ^n^a obywateli polskich. PrzedstaNv :c el 
Polsk5 /skonazy pros ł, rłiy  uchwałę te jako ma 
jacą zasiadricze zraczente więczono mu na pc 
śin e Dalej udrwakno, iż nie ,pow'nnv puflegać 
wydaleniu, następujące kategorye j )  Osoby, ma­
jące w Austryt stałe zajęć e; 2) osoby, które 
wszczęły starania o naturą! Izacyę. Z tego tytułu 
około, 15.000 żydów  z Małopolski ma prawo po­
zostania w  Austryt; 3) -studenci szkóf ttTŻszych.

Mi Śląsku będzie ogłoszony stan oblężenia.
Bedln, 5 marca.

(E. EL) Komisya międzysojusznicza w Opoiu 
ogtl&si w  najbliższych, dmiach stan oblężenia na G.

Śląsku, karządzen’e to ma na aelu utrzymanie p o  
rządku podczas plebiscytu

ZASrOJ PRZYMYSŁOWO-HAiNDLOWY NA  
O. ŚLĄSKU.

Byk)®, 8. marca. 
łEE.) Jak donoszą 7, G. Śląską nastrój piep4- 

scytckw 'wpływa ujemn e mą przemysł 1 handel 
kraju.

! PUŁK. PERSIFa L  STWIERDZA LOJALNOŚĆ 
LUDNOŚCI POLSKIEJ.

Bytom. 5. marca. 
05E.) Delegowany do Luib3'ńca cżlonek koml- 

fcyi rr,:ęc!zysojuszn'czej płk. Persfal, znany ze 
{srwej bezstronności przeprowadził śtedztwo w  
sprawce krwa r, ych rozruchów, sprowokowanych 
przez Stcfestrurpe. Płk. Persifal stw erdzil fakt, 
że  jpirdniość polska dąży usilnie do utrzymania po- 
yisąrku. Prawdopodobnie komisya niiędŁyoojuszni-

ioza zarządz'1 wkrótce całkowite rozbrojen i Stdss 
itruppo na terytoryum U. Śląska.

N O W E L A  ŚLĄSK A DO KONSTYTUCY1.
, Warszawa, 5. marca.

(P A T ) Komisya 'konstytucyjna uchwalWa 
itawelę do ustaiwy 'kiomstyltucyjdel, uwfeglęcP 
niającą stcisuirfir’' wc^-ódzitiwa śląskiego. U - 
chfwa')cno mianowicie do art. 8 projektu kan- 
sftj#uęj.t' dodać inadtępujący artykuł: W szel­
kie u&tamryi, ‘-detycizące gów'ctvra, przemysłu, 
hcndilu i rękodzielnictwa, obowiązujące w  wo- 
j'.ewxidzt\\f>e (gjórmośląisk em w  tkra prziejęcia 
G. Śąlska pifzdzi Poilskę, trregą być zritenórioe 
ty^ko za żje<dą sejmu śląskiego. Przy ant. 33 
udluwaldno zasadę, że nnzediiikamii paiń-SuWO- 
wyint; i iprzeds^bknutw paaifwćiwych w, wo-

Jk?wódiatwłe ŚŁąpH.lterri p o w r r f bvć prz-ilei 
w^zystkneiTi cd yrwaiteile ta/iMejNć o fe tzuś c 
pj-adię ubtega'ki (k łmtydaiG o rówiry.nh ‘k»wa. 
lif ikacyach-, pcdhodmący z  waiewódiatwa ś<śąr 
uktego i inny^ii wc»ewćt-lztw Raptel, p ła w - 
szeństtwo tirheiży się p-AdBaijąącema z  'woje- 
\v;'łi7i?^va ślritkego.

Urzędnicy paś zatrudnieni w administracji 
yaństwowej w województwie Śląskom mogą oyć 
iprzrn ęę.;.an ■ do innych dzielnic RzpŁtej wbrew 
swej woi tylko wtedy, jeż et,ii wymaga tego ko­
nieczne ich wyszkolenie, udoskonalenie albo też 
przeważający interes afużby panstwowej. Zm ami 
powyższych artykułów konstytucyi może nastą- 
P ć tylko za zgodą 'Sejmu góincśląsLego.

M?mo PweTit âlnyrh represyi 
stosunki .im zostaną zerwane

Praga, 5. marca.
('PAT) „PraRfer Tagdb!a)t*“ dono6i ż  Lon­

dyn;:, że cJlirćlby nawet zarządzone zostały 
rcfpresye .pnzerówko Nśem-cofm, stoswnkl dyp lo  
ma<tycane miydzy Menocaniii i LiWicyą me 530 
staną z&iwaoie.

SIM ONS W N IÓ S Ł  DYM ISYF, /

W a-szaw a, 6. mairca
(Telef) (m) Z Ber Ima tologr- %ją: „VoUd» 

stinine14 pcdajCi, że memieefloi' nlini^teT spraw 
zrugran/tczsnych Simomis podał się do dyimfeyu 
Nsr.tęipcą lego ,ma być I Aldus.

Dyrrrsya m*n. Pepłowskiego 
podpisana.

Warszawa. 6. ma’ ca.
(Telef.) (m) Dymisya nraistra Pepłowskiege

została już podpisana. Naraz e p. Peptowski ke- 
ruje jeszcze procam: m:nisterst'wa aż do nrmina- 
cyi jego następcy. W  kołach politycznych mówią, 
że ustąpienie p. Pepłowsk ego ze stanowiska Jest 
pewnego r<xlzaju satysfakcyą daną prz^z tołub N 
P. R. członkom rządu. Mianowicie p. Pepłjwski 
mimo iż pos edzenla rady m nistrów m a!y  cha­
rakter śc śle poufny, pozwalał sobie często ogła­
szać wiadomości z prreb egu posiedzeń, i to na­
wet w  chwilach tak krytycznych j.:k wówczas, 
k.edy szło o zażegnan e straiku. Iaformacye t» 
notujemy jednak z zastrzeżeniem

WICEMINISTER DĄBROWSKI USTĘPUJĘ?

Warszawa, 6. marca.
(Telef,) (m) „PAegłąd  W itczon iy“  pudaji 

pogłoskę, jakoby po zaf.ończen u rokowań poko.. 
jowych w Rydze, w cemin ster DąLski miał pozo­
stać jedynym podsekretarzem stanu w minister 
■stw e spiraw zagiranicznych, a natonćast p. Dą-» 
browsk; miałby ustąpić. Informacyę tę notujemy 
na oćpow cdziaiuaść wspomm aiicsa dziennika^

PLANY M KiSTr A SKARBU.
EAUSYh  n o w y c h  b a n k n o t ó w .

Warszawa, 6. mar ort 1 1
(THef.) (cn) M^rJsfcenstwo skarbu p n w łc  

Żp© se^inow,. projekt ustawy, uporważmające 
P. K. K. P. eto wydianiia iiowcj seryi bam8uy> 
tów na 2(i miiterdów maireJc j?ofckPoh. Suma 
wiytpirsz< zotiy^h dotydhózas w  obieg bamikno- 
tów wjtreos ć  Więc będać 75 m^aindów imairek, 
Potęęęibę nfc(Wvj errilsyi bić istersitrwo Skarbu 
irbdytwuje koniKicaijcBćSą w ęktdego kredytu 
państwa w  P. K. K. P. na potkryy/anie oo-raa 
tło waraistafąpych wyfcCatków SKarbu państwa.

O ZACIĄGNIECIE 2 : - M ILIAR DOW EJ P O  
ŹYCZKL

Warszawa, 6. marca.
(Tcfef.) (m) 'M^isterstwio skaribti ip.tz.edło- 

2ytfo se^naw: projdlct ustawy, iłjx)iv/ain ajiące) 
■do n a . uolcrycic rredtoborćw bu-
-dż^łowj-icih diadazej pcżytiżK' w  P. iK. K. P . V  
v g-jsok, Jk i 24 ińtkiaruowi mairęk.



<T-M „OAZDTA PURANNa 1, atf. 6

TRUDNUSC1 EKSPORTOWE BĘDA USUNIĘTE.
Rzym, 5 marca.

(E. E.) Rzymski „Mcasssero'* zamieszcza w y 
wiad z puLikam ministrom iskartbu S'eczkowek m. 
który oświadczył, że trudności, na jakie uskarżają 
się efcsp rterzy cudzoziem cy zostaną wkrótce u- 
sunięte i że kapMaly obce dopuści się do dzieła od­
budowy ipnzseinystu polskiego, a banki polskie o- 
łrzymaiją poparcie celem p większo i a el-oportu.

(§ E. E.) Ceny chBfca w Poznania poszły 
górę; chl'eib żytni 'płaci się 7 rak, za fiurt (óOO ®r.). 
chleb pszenny 10 mik.

PODPISANIE TRAKTa TU P&LSKO-FRANC.
.WKRÓTCE NASTĄPI.

Paryż, 5 marca.
(E. E.) Kon/wemcya oraz traktat handlowy pal- 

sfco-francuski będzie podpisany na początku przy­
szłego tygodnia.

PR ZYSPIESZO NE TE M PO  R O K O W A Ń  
POLSKO-GDANSKICH .

W arszaw a, 6. marca.
(Tetfef.) (m ) PotsięLKęitiia koirrfeyfne ipol- 

srao* ©dańzfkie, mające na oediu przygotowalnie 
Układu m iedzy Daleką a Gdańskiem, toczą się 
w  dalszym  aiąigiu w  przirsp^zcmeirM telrripie 
częścią w  W arszawce. częścią zaś w  Gdański;. 
Pcłn1 erważ m iędzy obu Sbronam* różnic .powa­
żnych aftema. prace postępują sriybko na­
przód. O tenmrime zakończeni a rokowań na 
ra s ę  nie można jewzoze mów'ć.

, ORĘDZIE HARDINGA.
Waszyngton, 5 marca.

(PAT.) Prezydent Haridmg wydal następufece 
orędzie: Postąp naszej republiki o wodzi modro­
ści uaaznaj pcLtyki, która zasadza s*ę na tem, by 
nie mieszać się w  sprawy starego świata. Będzie­
my br miii nasacgo prawa i będziemy się starali 
nie klero-wać prawami starego świata. Nie chcemy 
przylmawać na siebe żadlneś odpowiedzialności, 
natomiast nie będziemy głusi na w clańe o pomoc. 
Ameryka nie może się wiązać żadnym wojsko­
wym s liusaem. Jesteśmy godowi do wBzyslik.ch 
snałych i wic(tk:oh narodów wysilać wezwanie do 
ewołania kcnferer.cyk która przeprowadziłaby roz 
brojenie i zmniei zenie tych tak wielkich kosztów 
na wolsko i marynarkę. Chcemy ustalić trybunał 
świat w y. Jesteśmy gotowi uo współpracy, by ta­
ki wstręt do wojny wzbudzić, aby żaciten rząd w 
przyszłości nie mógł wypowiadać wojhy. Dąży­
my 'do wielkiego 'przewodnictwa nad światem ca- 
{ym i sadizkny, te republika amerykańska jako 
świątynia demokiracyi będzie tu świeciła przykła­
dom, Ameryka ma współdziałać w handlu świato­
wym. Ameryka nie może niczego sprzedać tam, 
gjdzie n e  może niczego kupić. Chwila obecna do­
maga się nfetyHko odbudowy, teoz także nowej 
ery. Wzburzenie świata p więlk'żyło nasze zada­
nie, a z powodu togo podnosi się nasze zdecydo­
wanie. Sądzimy, źe wiara w  los nie przesądza spra 
w y naszej mepcfcfiiki. Złożyłem przysięgę, myśląc 
o tych słowach Fisma Świętego: Cóż to od was
żąda Pan? Abyście czynili sprawiedliwość, aby 
litość zapanowała.

ŁOTW A UZNAJE LITWĘ.
Warszawa, 6. marca.

(Tcfaf.) (w ) Poseł łotewski Drewicz, wręczył 
rtewskenm m'n. spraw zrgran. Puricik sow  no­
to ud miia L itw y de j.ure jako państwa niepodle­
głego.

PRZYPUSZCZALNE ZMIANY KONSTYTUCYI 
W  TRZEC1EM CZYTANIU.

Kraików, 6 marca.
(T e M ) (s) ,.N w ;ny iPowtsrschne1* donoszą, 

i t  żrziecie czytani* ustawy o komtytucyi w  sejmie 
odbędzie się dnia 10 bm, Prtócz drobnych popra­
wek ma nastąpić j es w-,ze bardzo ważna zmiana w  
sprawie .połączenia władzy cyw linej prezydenta z 
władtaą naczokrgo wodza. W  sprawie tej przyszł 
już <lo ponczuimięńa między stronnictwami. na mn 
cy którego prezydent Po!) ki m że być równocze­
śnie naczdnym wodlzcrp W . P.

7 D N I A .

LICYTACYA OBR AZO W.

Ody tkwi w  ttwoęej mózgownicy 
Jedna myśl o Górnym ŚSąśku,
Dziś w (Południe całkiem pewnie 
ffmzyjdziescz na wystawę „Związku1",

Chcąc Obczyźnie w  ciężkiej chwtf 
Trochę .grosza przynieść w darzę.
Licytacyę na ptobi cyt 
t'rząduaiją tam malarz®.

Są tam szkice i obrazy 
Leśnych polan. skalnych zboczy,
R.oziraduńe®z nhmi duszę 
Rozradujesz nimi oczy.

A jeżeli pKk „Kościuszków’
Rnzechowany masz w  portfelu 
Ofiarujesz parę setek 
Chęioie Aa wzniosłego cełu.

W'elka Ubliża się godzina,
Wciąż pamięfać tirza o Śląsku.
Zatem panie i panowie 
Do widzenia dzid aj w  „Związku**.

Nemo.

Rozmaitości telegraficzne
(Teletf.) (m ) Nadzw. delegat rządu polsk. 

w  specy&inej misy! w  Paryżu  Dr. Denis pnzy 
był do W a rszaw y  w  'bandzo ważnych spra 
wa-dh foleżącyick dotyczących naszych zaga­
dnień w  dz'edzilni'e poł tyk i zagranicznej. Dr. 
B m is odbył Konferemeyę 2  tuitosbraimi W ito­
sem i S tddLow sfc fm oraz podsekretarzem sta- 
n*n W rćb lew stón , którym  przedstaw i w yn iki 
swojej doitychczasowe} działatooścĄ, poczem 
roiastrzygnięto szereg w ażnych spraw, zw ią- 
co.nydi z jego .praotlml w  Paryżu. Dziś Dr. 
Bemiis wwjecha} !db Krakowa celern uziupełnile- 
nia swoich m ateryajów  rzcfczawych, potrzeb­
nych mu w  Paryżiu. W  .połowie przyszłego 
t3rgodlnda powraca Dr. 'Ber s do Paryża.

(P A T ) MJodz eż uniw srsyteta warszawsk. 
u trw aliła  w yra z ić  glęboiki żaii z .powodu unie- 
nfrtżlwięinfe Idalszyoh w yk ła tlów  na ańwctrsy- 
tecie warszawskim  pnotf. Bawćmtai ow i de 
Gonrtenay.

(IPAT.) Brejski hospituj®. „Kuiryer Poranny** 
podaje, że poseł ,p. dlr. Izydor Brejski, członek 
NPR„ zestał przyjęty jako hospitant do 'klubu PSL.

*
T (e lnf.) (s) Odebranie „ven3atn łegeudl*4. Krak. 

„Nowiny Powsz,** donoszą, ż-e na wydziale lekar­
skim dr. T. K.. docent, pozbawiony zoc<'ał „veniam 
iei»endi“ „ a to ,z tego pow-diu, że pobrać miał 4000 
mk. hen or ary urn od cb rej, leczonef ambulatoryj­
nie, w  klinice c kuli stycznej iptrof. Malew.k ego.

(P aT.) Losówanio mśliunówkl. W e wczorak 
szrem cągnieniu *mł1f-n6tvki wjn^aiia pa#a na Nr. 
0,724.066, zakupiony w  Banku kupiectwa pelt kiego.

(Telef.) (s) 10-łetn] syu Józefa Korz©nJ»w- 
skiegp z żalu po utrac;e ofca popełnił sam.obój- 
stwo, zabijając się wystrzaHem % newotoieru.

(Tjeilef.) (mi) Deficyt budżetu nłemieCk ego.
Z Berlina telegrafują: Rząd R zeszy ukończył 
dyfknsyę nad (budżetem ma r. 1921. Bułitzet 
tem sarriydta s»ę deficytem  ,w kw ocie 46.8 tnk 
bamda marek.

(IPAT.) Granice aui tro-węg. Komfeuencya amib. 
postanowilfa utrzymać .rrrięćizy Austryą i Węgrami 
granice ustalone w  traktatach w  St. Gerenabi i w 
Tdanon.

(P A T ) Karolył wytfaiduy z W łoch. Rząd 
wiłostd wyktaM tz W loo li Iff. KaroSydóego.

 ____________
S>ecyaii§!a chorób sV«5rnych i wenerycznych

Pr. M ICHAŁ SALPETER
Sykstuska 17* ofU. od £—9 i od Iż—ą, ?700

R R O N IB L A ,
Repertuar teau-u tnłefsJtfeow
Niedziela, 6. bm. 0 godz. 3.30 popoł. „Elekfes^ 

tragedya 9 raz.
Niedziela, 6. bm. o godz. 7 wiecz.: „Skawic- 

nek“  operetka, 15 raz.
Poniedzałek, 7. bm. 0 godz. 7 wiecz.: .JGub- 

dyusz“ , komedya 2 raz.
Wtorek, 8. bm. o godz. 7 wiecz.: „W ieczór 

Gómoś!ąsk“ . Część koncertowa i „Verbum nob> 
le“ , opera St. Mon uszki.

Sroua, 9 marca o 7 w  eczór „Ada**, opera 
Pierwszy goścńny występ Jadwigi Lachowskiej

Czwartek, 10 marca o 7 w ie : ' Dr „Klaudyusz* 
ko>nredya, 3-d  raz. ' A

Piątek, 11 marca o 7 w ecz. ,.Camren“ , arertk 
Drugi ostatni występ Jadwigi Lachowsk'ej.

Sr.bota, 12 marca o godz. 3.30 popal. ,Elek­
tra**, tragedya, 10-ty raz.

Sobota, 12 marca o godz.7 w  eczór „Piękną 
Helena**, opera komr ezna.

Niedziela, 13 marca o godz. 3.30 popoł. ,^aś 
i Małsos a*’, opera.

Niedziela, 13 marca o godz. 7 wieczór „Klan. 
dyusz“ , komedya, 4-ty raz.

(r) Fglc aury. Pogoda jak gdyby stosując s\
do swego rodzaju żeńskiego, jest ogromn.e nie­
stała. Każdy dzień następny pirawdziwą jest n o- 
spodziatnką. 1 tak or.egdaj padła na ziemię naszą 
i'anść życ  ctw órczych prem eni słonecznych, lecz 
już wczoraj skryło s ę słońce zupełnie. Dz eń był 
smutny, ponury i cliłodny. UTice pokryte lepkiem, 
§liskiem błotem. Lecz mimo tych zman, prz-ekou 
nanj są wszyscy, że to już ostatn:e podrygi zimy.

f Z  eaWru. Występy JeOwisJi i achon sklej. Zjja- 
kom:ta artystka zswiaaomila telegraficznie dyreat 
cyę teatru, że przyjeżdża do Lwowa i wystąpi 
dwukrotn e w  teatrze m ejskim Pierwszy występ 
■gościnny odbędzie się w e środę 9 marca w  party i 
Amners w ,A 'd z  e“  Verdi‘ego, drugi zaś i osta- 
tni w  piątek 11 marca w „Carmen** Bizeta. Bilety 
sprzedają kasy teatru na ,,Aidę“ od pon edziałku, 
zaś na „Carmen** od środy w godzinach normal­
nych.

Na dochód „Straży mogłł połsft ch* oklbę
dzie 6tę 15. bm. w  sal® T ow . Muzycznego p o  

w tórzen ie  Koncertu kcnlcursowego „Edha“  z 
odlśplewain'ein utrwoi u konkursu krakowskie­
go ,„Echa“  p. t  „O biona Lwowa** Now ow icł- 
sUdlogo. ' i

Zapasy amatorskie rozpocziytnają -sbę dziś 
w  sad „Sokoła-M aderzy** o g. 4.30 pop. M e ­
ty w  przedsprzedaży są do nabyća w  ctrkier- 
ni W P . Soitschfca, p rzy  kasie kaś od g. 2 pop. 
Dochód przeznaczony na plebiscyt.

Doraźny Zjazd delegatów miast Małopofskf 
i Śląska c eszyńskiego odbędzie się w Krakow e 
w dnach 20. 21 i 22 bm. w  sali obrad Rady m:ef- 
skiej. Pos edzenia odlbywać się będą codziennie 
przed i popałudmtu Początek ramo o godz. 10-teJ, 
popołudniu o 5_tej.

Prncowti^y Tymczasowego W yd ż  ału 
Samorządowego żtożyfc na plebisicyt m  Gór­
nym  Śląsku 30.000 mk.

Za hojny dar nn plebfhcyt złożony na moje 
ręce przez Tow. browarów lwowskich w kwocie
150.000 mk — . przez W P. Em la Pamasa w  kwo­
cie 20.000 mk. —  i przez W P. Marcelego Sceffa 
w  kwocie 20.000 mk. — razem 195.000 mk. skła­
da najseideczi; ejsze podziękowanie gen. Linda.

Ważufeiał zapomóg mfydzy wdowy I sleBÓtyJ 
Kcsmisya Funduszu wdów i sierót przystąpią z 
dniem 1 bm. do rozdz ału zapomóg m ędzy wdo­
w y  i sieroty pozostałe po żołnierzach 1 p. StrzeŁ. 
Lwowskich .narówni z  38 p. p. Strz. Lw . Najuboż­
si petenci mają prawo starać się o zapomogę; w; 
tym celu należy przesyłać podań a umotywowane 
dężkiem położeniem materyalnem a wizowane 
stw erdzen em wdowieństwa lub sieroctwa oraz 
prawdziwości podanych argumentów przez gm^ 
nę i Urząd parafialny pod, wskazanym adresem 
Komisya rozdz elcza funduszu zasiłkowego dla 
wdów i s'erót 38 p. p. Strz. Lw . w  Pryemyślu. Za- 
pytania 1 stawne kierować pod adresem: ksiąda . 
Bronisław Nowyk, kapelan 38 p. p. Strz. Lwaw- 
skKh, Przemyśl,
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(k'i Areszt a n*e gm ^wną Dyrekcya poJScyi 
tarzsdziła, że od <d»iś na czarnej g c fć ze  w ukcy 

Legionów, Stsnisławiffhc.ftana i R zeżnckcj nie 
wolno się •zatrzymywać osobom, aby n e tamo­
wać komunSący . ICto lam bidzie zatrzymywał 
się, tędz-ie ęprewadzony na mspekcyę policyi, 
gdz e natycl’ir:'sst ukarany będz e aresztem, a i, e 
grzywną jak to dotycłiczap było praktykowane. 

Intratny pomysł lwowskich rzeżników. 
Jafk wiadomo, przesz d lio r z y  -czas „r z e źn c y  
lw ow scy  strajktowafi'‘ ‘ azjyłi nie sprzedawać 
Jafwtnie rrłęsat, t w ^ U  lic, iż ceny tar.yfy ma* 
ksymaźbej na hfę-ao rujnują ich, bo są za  ni­
skie. Obecnie po pcidwyższemou ceny taryfo- 
wtej rzeanicy tutej^S- w padłszy na krstratiny 
pomysł, zmów w szyscy jawm e sprzedają 
tnfeso i to po cenie maik^ym-alnej. Homytsł ten 
polega na tern, że ikażddmiu kapującemu dają 
50 proc kciśat Efekt pomysłu jest taki, że  l 
kg mięsa ,w *vctgx\ który, wedle ccn ta­
ry f owyćh tria tosztciwać 170 mik , kosztuje o  
beuive w e  I w o w ie  ,.de facto“  3*>0 mik. W  
końcu <z wprfckięm nąidMeirrć naJeży, że  iztwy- 
łcfy ŚmiertuMk n:e kup mięsa bez 50 ptoc. 
dodiatku kości. Ażefby zaś dla kupmacej rrtŁęso 
pn.Wfcznośc’ irfe zabrakło k> ści, rzeźm cy <do 
w fep rzow eyo W esą  dckłatcfai.a JcrlTecTfd wo* 
-8o*wie i c*elęoe“ . Których w  50 pmc. łości nie 
trbrą protfrimyani w łaściciele restauracyi i t. 
p. stał odbirircy.

Nlebezp e c z «a  zabawka. W  warsztesc^e 
śHusarrJkiimi p rzy  uŁ ?oN esk ;eyo 17-ietirii -Mi­
chał Kochaiewnz. praktykirirtt ślusarsUó. chcąc 
winaora? ropo<V;!Wu „na w 4w «t“  wvsttize(l-:ć, n- 
der^ył wntpif^siem w  /znaleziieęy nćftrcłn. Wsku­
tek teno nastrp'? strzał, a op-awura kiila zas+ał 
UP-ndizęinv w  iwrara p r ^  .P ierwszej pom ocy 
Rodłajew^cricw: udńeKto  Pogo tow ie .ratunk.

•PTfi. roŁioRo po karse 1280. Ponska Nafta tez 
zmiany (3150). Barozo posżuiRwają była Siersza 
elektryczna, za którą płacono 2000. Silny popyt 
m ały Parowozy I emAyi, podczas gdy Parowo­
zy II etr.isyi n eco się obniżyły. Ba, dzo mocno 
trzymały s'ę akcye Górka, za które płacono 7800. 
Trzebinia żeluzo 315C. V/ papierach lokacyjnych 
i bankowych nadal zastój z wyjątk em akcyr Ban­
ku ąpćłck ■ zarobkowych, za któie ofiarowana 
1200 a żądano 4600. W  ńiecficyalnyni c**rocie 
bredzi poszukiwane Pociski, za które płacono 
>1750, Zwyżka kursu Poc'sków nastąp ta przypu*- 
szczain e wskutek nawiązania kontaktu nakładów 
amunicyjnych Poc sk z towarzystwami takiegoż 
typu francnsktema < wfosk «mi. Nitra ty doznały 
zwyżk: o 150 punktów, transakcye po 975. Cno- 
dorow 3100. Waluty i dewizy bez zmiany, przy 
teudencyi mocnej

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWY
Knltiir, 5 marca. 

Papiery lokaeylns.

89 50

Ofiiir. Żądtie
t T+c. p «Ł  kraj. *  r. '.TłJ 9 2 - 91'—
1 ,  „ „  1 >k HM

* r. 1998 B2>- 8 4 '-
♦•5 pre. poi. kraj. *  ?<lf1 od — 9 1 -
;■* -  .. h * i 7 u 6 9 '- 9 1 '-
t prc. po 1 aa Kraka,»a

a r. 1909 83 - 8 S -
* 5 prc. p®Ł ta. Lor*-w a 7 7 -- 7 9 -
4 prc. cbL Baska itr ii. 91 - 93'—
}  »  »  . . . . S ł - OT —
' H m kol- •• 84 — S6'—

2525

1325
9035 #o28 S850

9700 9:06
3J90? 31500 34009
32 01 23150 22101
lOSSi 11 03 14300
3760 3700 37.5
2800 2525 27
2825 2820

272uó 28000

E K O N O M l S f A J
(WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Lwów, 5 -marca.
Sjurea wałut zagt anicznych Itfeęfy dalszej 

snJŻce, d tary i marki niemddki® znacznie tań ­
sze, płaoono dtewizę Londyn 3475 i 34®. Wiedeń 
130.

Na tangu aUccyi bankowych małe obroty, piąco. 
PO Aloc. Bartk Związkowy 480.

W  aikcyach p m  mysłcwych bardzo msie o- 
broty. —

Chodtorów 3204, Oaiofa 5Ó25, Pocisk 1800.
Tendencya <Ka wa‘li>t zniżkowa, w akcyach 

cbwieina, usposobienie słabe.

Z  LWOWSKIEJ GIEŁD Y NLEOF1CYALNEJ.
Lwów, 6 marca.

Na wczorajszej 8wwwSfcrei g cłdzsc nieoftcyal- 
udj pasowała ran: lenlótencya ahżkowa. Dop!ero 
późnym wieczorem ruch się ożywił. Kursa walut 
abrzymały sę w  nastep.ijącydi ramach: Pal-ari’ 
amerykańs-ie 880—885. dolary kancdyj ikie 740 
do 750, -mańki niemieckie 14.75— 14.80, łei 12.80 do 
12.85, korony caesk.e 1120, kor uy austtr. tysecz- 
Łi 1800— 1860, se‘ki 140— 145. 50 55— 60, 20 92—95 
fen,, 10 85—88 fen., franki Srane. f>y—oO, ruble pię- 
ciosetki 4.50—4.70, setki 5—5.05, drc^je od 1.50 do 
3.50, tłumside tysiąc z/k i 80—85 fen., dumsk'® a 250 
70—72( hrywny 7—7.20, kdjrfnowańoe 5—5.5C.

Złoto: 20 k r. austiryack e 3103—3150, 20-ma.r  ̂
kówki (lieim. 3350—34C0. 10-nubiiów(kj 3800—3650, 
franki franc. 3000—3050, dc-lary 840.

Snsfciro: ker-nny aus‘ryaaki>e 50—51, dawne gul 
deoy avr:itryacki® 120— 122, p bCe 190— 195.

Jak twierd-zą oęójgb, na temtencyę zniżkową 
wpłynęły prze prowadź au e rewizye i o-bławy na 
iw Circu klołciowym. Wskutek tego ipaskarze walu­
towi obawłajj s;ę przyjeżdżać do Lwowa, Co po- 
wodurie brak walut na ryhku giełdowym, jakofleż 
łrak chgci kaupna u wafluciarzy lwiav/skich.

C3IEŁDA K R A K O W S K A .

Kraków, 6. marca.
(Telef.) ta) Wczorajsze zebranie gełdowe 

przeszło bez znaczniejszych zmian w kursach.

5 5 prc. '-iśty zast Eaata kr. f 02 —  104 *—
4 .  „ .  .  . ' 3 -  l i i —
4‘5 »  n „ „ bip. S 7 — 91 —
t • r. co-fet „ „ 9 1 -  93 -
4'5 pre. Ii«*v B^nlrg weiia.

rfb. km ilj i prse*a. 94'— 96* —
t prc. listy zm t xiew'«<

Btaka kredyt. 94— 96'—
4'5 prc. listy To wart.

kre<Ł-iejn^ls. I03‘— 103'—
t prc. listy gsL Towara

kred. si-eatsib 9s>— t00*—
/Jteye t>sok»'T»

PełiW Bsnk Prsac^ fluf)'— 6”T —
Bank M^ekeczny 63 )•— 743'—
Bank MałoiaoUld 750 — PIO—
Ziemski Bań- < r s k t  7J0'— 775 -“ 730
Pewa*. Ba^k krs !yt jt jrr 

i « e m  T. A. 230*— —
! Ba iti 1L »iija.-ca Spókik 
i -a -a b ' vay h ątOO'- 4fi0> —
! Polafeia T8w. k a » - l  lir iT — 1130 -1703
f! »e i  dSO—  710'— f8 »
jB fs fc iG lo b  2100'— 23 10*— 22ZS—2175
( Ża^iujęa puiska 950'— 1 53‘—
Soiamewski 737!)*— 77-10*— 7500

rse. w{»a:a ake. ba3o> 
eif-w-p u»r»vro3. 1. o a  — 57C1‘— 51'0

łi. en., 2 1 ) ) '— iMO-— 30GJ— 2700
akr. saassyn iSOiT— (1039'—

„Trzebini,-i" f*br. masayu
i narrsf-hti r o k  cz. JTHj'— 33'?"ł' —- 3130

A-tom oi^- fal»r. s»ran>eB.l3i)‘— 27031 — 2 (51— 2525
GArds. FaSw. -a-ntr-.ka 775 )' — 790 V— 77qC5
Sienna. JUidaJf i&tm  57-iCl'— i - i i  >•— 5825
T- P. O- ,35 90'—  900) —
Felaka Nafta 3 0 }'— 3 (0 J'—
EloKtrowaia w  Sierszy .J9-3Ó*— )0'— 2003
.O s m ' W io .— o ł JO- -  380J
Pezet powszechne zfr

Fłacy oudo.vl.ine 1290'— 1400*—  1325
Fabryka prsetworów tła*
stanowych wTrsooiai ','6 T — 2391— 7,700
K.rakas 4900' — a ilO '—
Fabr. poreeRay Cmieldw S9j0 '— 4tóJ*—

W a lity  1 dewinjr.

Korony austryaekie 
Korony «stes o-sliwac. 
F anki francuskie 
D^iary St. Zjednscs.
! ,ei rumuńskie 
Liry włoskie 
Marki niemieckie

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warsiaws. dnia 3 marca.

I. Papiery procentowe.
Obli£ncve:

Miasta stot.. Warszawyz
Wortoie Trans- o , P .£ _>
kuponu akcye ^  , ki w aa

Akcyet
Trans. Żądano Posznk

Bank Dysk. W»rsz. I— V  em.
Bank Haadl. X£'arsz I-VlIIeun

. iX ,jm. 1550 1575

Saluty Cieki
dądano poacuit iądaa > aoata':
1 1 8 - x 2 3 - 125 — 132*-
10-50 lt-50 1 1 - 12'—
6 )•— ó3' — 6 3 '- 6 o -

820*- Sj )' — y>*—
10 50 11 SO -

28'— 32 - — —

1 3 - 1 4 - 14 — 14 5j

. .cred, w  Wiraż. I— III em. 27C0 
■ .  . V c:n.

Bc.nk Kupiecki Łódzki 
„ M ,‘op, w  Krakowie Hera 

Bank Zachodni II era 
War.-r. Tow. fabr. cukru 
tFarsz. Tow- kopalń w<j„-lo

j_JV
łilpop, Beuth i Loewenstein 
Kudski i Sl:a 
Starachowice
L. J. B  .rkowski 1— VI em.
Firlej 1—H
dracia JabŁowacy I— V era.
Źyrardć #
Batic Małopolski w  Krakowie 
Żowijrcie
Warsz. Tow. handlu i żegł. i— III J l«6  2675 

, . ,  a P r e i 2625 2575
Ciosła wice
F.biyica wyrobu dachówek
Za kła y ostrowieckie 8359 8330
. ustolnik

Obli^aeyj, listów i walut nie notowano.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 6 Ijtsgo. 

(Telef.) (m ) Na wczorajszej g'ełid-zie wansząy^ 
sfldej panowało bardzo m cne usposobienie (Sa 
akcyi metalurgiczm-ych. Litjpcpy dpszły do 34500 
Rudzki 22900, Sia9jach0w.ce 11500. Listy zastaw,* 
ne ziemlskie i miejsłtie bez zmiany. R.łfc-ami obro* 
tow nie dokenano.

h a u s s Ą m a r k i  p o l s k ie j .
Warszawa, 5 nra:ca. n

(§ E. E.) Wsfrutek likwidacyi strajku kołejew 
wego kurs marki pcfckiej ufegł znacznemu polep 
szeniu, sEczegóąnk, na czarn-eij gietdrie,

KURS MARKI PLLSKIEj W  GDAŃSKU.

Gdańsk, 5 marca.
(PA T .) Kurs marki perskiej wyncył dziisia* 

6J5— 7.15, wypłaty ua Warszawę 6.75—6 -85.

DEW IZY PRASKIE.

praea, 5. marca.
(PA T .) Kursa dewte z 5 bm. Berltó 125J5J 

Warszawa 837; Marki -polsk-e 125^5; Marki n u  
nrieckie 737.

DEW IZY BERLIŃSKIE

B jrUu, 5. marca.
(P A T .) Kursa dew iz z 5 bm. Amsterdam 2120T5( 

Bruksela 464.50; Chrystyania 1013.95; Kopenhag? 
1066.40; Sztokholm 1388.60; Heis ngfarG 174.30; 
W łochy 229.25; Londyn 242.25; Now y Jork 6218, 
Paryż 442.55; Szwajcarya 145.45, H szpamiai 
864.10; W  edeń, kor. stempl. 1298; Praga 7950; 
Budapeszt 14&3; Dolarj' Stan. Zjednoczon. 6180i 
Franki betgwsJt'e 464-50; Franiu francuskie 444.50; 
Franki szwajcarskie 1041.25; Funty sterł. 244; 
L r y  włoskie 232; Mark - polt>k’e 7.15; Marki cze­
skie 79.10, Austryaekie stare 12.0-2ł4; Austiyackił 
stempl. 8.80; Lei rumuńskie 8365

DEWIZY ZURYCHSKIŁ

Zurych, 5 marca.
(P A T .) Pc-czątfeowfe kursa dewiz z 5 bm.: Bet 

lin 9.65 — Praga 7 — Nowy Jork 558 — Austr. no­
ty kor. stempl. 0.90 — Budapeszt 1.40 — Buka­
reszt 8.15 —  Wiedeń 1.30 — Medj-oibn 21 96 — Z# 
gs-zeb 4.15 — Warszawa 0.65.

Znrycli, 5 marca,
(PA T .) Końcowe kinsa dewiz z 5 bm : Berlin 

9.67 i pół — Praga 7.60 -— N :w y  Jork 598 — Bruk 
se>h 45 — Paryż 4305 —  Sztokhcllim 13375 — Ma­
dryt 83 — Austr. noty kor. stenrp'- 0.90 — Brda- 
peszt 1.40 — Bukareszt 8.15 — Wiedeń 1.30 — Ho- 
lancfya 20525 — Londyn 2331 — Medyojau 2197 ł 
pół — Kopenhaga 10350 — Chrysfyania S9 — Bue 
nos Aires 215 — Zagrzeb 405 —  Warszawa 0.65,

y  TAR G U  LW O W S K IE G O .
Lw ów , 6. marca.

Wczoraj na targad . Iwowsikś-cfi można 
bv£c »x przdkom ć o skutkach przepnonvEbdtz»>
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*«ej nieofety talk: irzn/dito kantroffi cen. W czora j 
pr/l t>,OrAucllzó,.io ikr/nurCię burtdzo etnergfUintfc 
» gćhiCKoCiw.ek tylko zauwazcin-o naidtużyoe, 
poUdawano towar przym usowej wyslpnzedaży 
po cenajJi maksyŁiifliżiych.

Mięsa było w ezwali rra targach pódJdostkt- 
ktom. Także w  impoasującej feógg? pugawiiy się 
Jaja, za które płacom, po 9— 10 mK. za sztukę. 
Za I tr  mldkta tptaccin© 35 nut., m  łiti kwaśnej 
śl: i: jiainy 80 mk„ za  fcto masna 550 mk., za 
icio sera 189 mk.

Z jarzyn bardzo dotk liw y jbst brark t. ztw. 
,VZ".ao'r,ego“ , zemuniakótw j kapusty w  g ło­
wach. W  w  ętkiszej ilości! znajdują Sto na tar­
gach marchew i bu rato, za które iprfa^oiiiO po 
15 m<k. za kito.

Za Wito kapusty tenunej płaOO«io 35 mik., 
za k to  cehufli''32 ndk.. za  k to  jabtolk' 9u nut. 
Za g łów kę kieJu żąifas?# 35 mik., za g łów kę 
kalarepy 25 mk., za g łów kę kapusty 30 mk., 
zia kWiiąasłeę on/ewa 25 m « , za w iązkę smola­
k ó w -5 ,nlk., za 1 cytrynę 8 ark.

U . 'krupW dt płacono za k to : ryżu  90 iok„ 
tr'ikf’. pSłłęjroniefi ‘b a łe j l t o  rak.,' grysiku psizeai- 
netgo 140--150 mk., fatsdi 60 mik., grochu 45 
rrik., jagieł 65 ntk.,.kriup ieo-ii^emnycl, 56 'n fic., 
grys iku kukurudlzianego 50 mk., mi^c l’uku- 
pudzńaine] 40 mik., cukru białego 280 mk., cu­
kru żółtego 220 link.

Za k to  t. zw . białego chłeba 140 mk., za 
k to  ctomnego 80 mk., za bocheneato.: ,,kuh- 
kowiskiegn/* 65 Unik., za małą bule*. ukę 6 nłk., 
za w n oszą  15 mflc, aa ro^aldk i ,/ka»zerkęTiio 
15 rak. '

•*»

Lwów, 6 m a.ra.
Zapayy amatorskie rozpaczyriają sfflę dzdś 

o g. 4.30 w  saJt „ Soikoła-MaflieaiZtft.‘ Do tur­
nieju tego  zgłosiło się jiuż około 30 amatorów, 
k tórzy  będą w a t e y l  o taM szostw o Malotpoł- 
Jcj a nagrody w  medalach. Dla publiczności 
nadarza sto obecnie jedyna sposobność ujrzeń a 
prawdzwyycb, iprzctpięlknych walk gri rko 
rzymskCh. W dzóraj jeszctze zgłosili siwój u- 
<Łział atle^i-amatorzy: Trojan z Cierzymta, 
Laimpairtd t e  Stryja i K-J *n zie Lw ow a . Juz 
dhiś rrrożna poweidteieć, że turniej ten będzie 
p enwęJzym f pn w d ziy -ym  przeglądem  poł- 
sjtlpi-ch siłsrzy, z których jedmr silą, drudzy 
sprytem, cędią w a lc zyć  o ławry. N iew ątp liw e

zapasy ta, które potrwają kilka dr*?, bpuą star 
nowie seitsacyę secomi B to ty  w  pflz«xhprze' 
dąży są do naibjyc a w  oikienni W P . Sotschka, 
Ijnzy kasie zaiś dlziś cd g. 2 pop.

D oroczto walne zgrom adzeń 1 L. K. S. 
j,lrogofl" albyd^Jc się w  p^tdk 18. marca 

{ (lara i Lędz-e padamy później) z .na^ępującylm 
ii. -rząJkhem drkaunyimi: 1) 'Orc^yitjasrie proto­
kołu ż pstaiHiego ‘W alnego zgrom adź enia; 2) 
Spraw orauanie z daynnośc i Sprajwoizdanto 
Karrjisyi f 3wizy5inej i wniosek na udrz elek ie 
absclutoryuon; 3) V 'yb ó r  Pruzydiyum; 4 ) W y ­
bór W ydzia łu ; 5) W 'n‘osk.i 1 inteipelacyt.

Z^bra.ik gr&czy I. i II. drużyny L. K. S. 
„Pcrx,ni“  odt^ Jizie się w  .yon o-̂ tziaiłeiK o g, 7 
w k c z  w  łctcaiSu klubowym .

Oddział narcarskj L . K. S „Pogoń “  odbę- 
(J ie  w e  Wtorek dnf;a 8. marca posiedizerae o  
g. 7 wieicz w  Wkato L. K. S. ,TPogoń“ . W z y w a  
się wszystkich nardanzy o  aif* aw wdtte pnzy,- 
hycte. ‘

Choroby zakaźne
w pa îizkich gmmach.

L w ó w , ó. marca.
Starostwa . Sąsiednie stwerdzWy tyfus 

plaraisity (paw. l^W fW d ): w  CzayiTiaszowSr 
c a ó h ,  Gajadh, Ołuchowtoach^ Gi z>-!baw cacb, 
Wlinnkach, Zamarsty^iowrt, Zimirej W óóz'e  
[ Zuraiwm^kach; (pow. n id ed d ): w' Kii aku i Ni- 
raawcach. —  Tyfus brzuszny ipcrw. rw^wtskf): 
w  ( iłuohoubcaidh, C^Toowicuch, Kośriejowte, 
Krz^m j  iycac1’ Y. Zniesieniu; (pcw. nudecló1):  
w  Bankowej WIscmi, Cbłszerwirarh. Gaajkowi­
cach, Nowustolikach goto., Roed-z aiłaviir,ach 
i R‘Uidlk.a!c(h, (ipow. Gródek Jagieli.): w Gród­
ku Jaigeftkmskirn, J aśnisfcarti i Vorderbergu.—  
Tyfus powrotny (paw. lwowski): w  Brzucho- 
wtoodh, Knzywozycach, Wólce h&inoLcldej.—• 
Pfuncę (paw. lwowski): w DmytrawLach, 
Remciowtie, Mostkach, Serdyry i ^tosieniu.

M zykat '^■zersffufiega publ ozm sć przed 
stykaniem się z ludnością ^m n zakaiariycn 
i zwraica m y agę, że nabyw ane u nich aityku- 
łów  spażytwcryrh msoże poiśredntozyć w  zaka­
żaniu Ję,

Mleka z tych miejscowości używ ać tylko 
po pn^cltowain iu , a p rzy  tyfirsto plam m ym  
nie wpuszczać nicogo db mieszkania (kuchnf) 
z abaWy przed robactwem .

Tajemnica gwałtownej śmierć*.
Samobójstwo czy morderstwo? _  Na wychowaniu n wujostwa. — Z^onidczka w«sn^jn żyeH— 
Ta?etamic^y f (srabin, — Strzał z Ąyiu. - - Ai<erzt»wa^e <tormiłem«heJ sprwwazyirtk -jSdkty2 zwłok.— 
Bieaztwu Jeszcze ale uk°ńa^ ̂ le, — Wyki yck> sprawców. — iPhzyzoat̂ e =4« da czyim. M nvwe poj>

jejn-enie. — A rą  > ,ywz*|la.
Lwów, 5 marca.

. ..!
(§; Sprawa gwałltrwnęj Śmierci 20-tetnwj 

Wandy MerschncTÓwny. o l.tórej denieśliómy we 
wczarajszoj ^P< u amje.T\ w M a  się caiaz baoidz-el 
Mimo, że rodzina, >u .totórej mieszkała uwicide* z 
całą sfanowcżtDŚcią, że Werschoerówna ,ipci*e®uUa: 
s.,nn abóistw;, doTy Jit^asowe Ś ledztw  Doiicyjr^ 
crraz badania sitowo-łeł.airsjiie ^wwmawi^Ją za 
tern, że denatka padja ofiarą morwlaraiwJt. W «tO- 
raa puzedpoSadnieni

odbyła się IfónWya poflcyinw-sedow^ 
w sfład której m h i dlziti r, poi, LUkonibki i Hsar- 
nki i Olku iwspdktarów policyjnyćh, iiajzictołiiiej- 
'SzycjL, kierownik kindsaryatu gnóc5ecko-jan w- 
skicgo kom. Kozakiewicz oraz kHtu wyw iadow­
ców % potkyi państwowiei, a ramienia sądu zas 
śędzia stedozy r. Wrtt szyb  ki 1 łeikara sądowy dr 
Niemeotowtldi.

Wymokło na Ol, Jóuowaklet 
lewej stronie od cmentarza Janowdkiegfl, w  

■głi-ht t& pałftanem mieści się parterowa chałupa 
wiuz z  ł>S2jermą, jasną ecupą. najeiącą do Bazyle 
go Lugeta, tani c a łe g o  latnrżie wsaz z żoną, z a - 
tr.; żną oónkg Zundalewięzową, 184etniin synem 
Józefem i młortezym 14-HetjtjJni Jan^i łkugictein. U,

[nich to od 8 lat mniej wir^eft irłestrfsała i wycho­
wywała isiy Wanda Wersctoerówoua, ktorej kottzi. 
na, t. zn. babo a i cio«c. tikesakają przy Drcdze Pa 

i siecznej, gdzie 
denat ba była wsrłćft.t; 'eScT-Itą wfejisktej resd- 

łŁ̂ JfeCi
Ud pewnego czata Werscbittenówna za«ęta byht W 

Isaapłtału epidemicznym, a Tt(Viunelk jej dó wujo­
stwa, którzy zarazem bySi jej cpjekjnam', byt nie 
iaik nafTpszy. Wursclmerowna, jak zeznaje opie­
kun .jej, wNDonerany już Bazyli Hurieł, kibiała się 
bawić, Chodziła często pa wiecauidki, a zdarzało 
się nawe(, że 

kilka raźy bawtła odłetnl otooami pK^t domeny 
uki-ywajgc przsd opiekunem miiejsae, jd z ie  przetoy 
wała. Z togo to powodu pnzy chodziłr często dc 
wymówdk i ostrzej eej wymiany ytów. W^rschne- 
równa starała się w  sądzie o oddtorawie HugieJtaw 
prawa opieki nad r.ią 1 o ew. i^pełnotetnienie jef 
Oprócz pofdwy Jeatncści Werschnerówna posia­
dała też

W«5»t«5i 18 tys. mk., 
zfo^cny z depCzycc w  s^dzi,- opiekuńczym.

Przez ostatn ch kil! a m es.ęcy 
była zangs&riia z  Ja!7mś' msoidzf-pcc-in, i

atóry obecne jest na rosadzie v.o;: '.owej v I

BrzeżanŁcn, k frakrotnie jednak do niej dojcidiaf, 
przychodził do i, ej do aomu do wujostwa, a osta­
tnim razem bav ł u niej zeszłej soboty. Wedle 
twierdzenia Hug.ela, oraz córki jego Zendalewi- 
czowej

dj-ny/ka ir tN ’ z n’m zcjrwaó.
Równocześnie z tem zerwaniem stracła ona tuż 
posadę w szpitalu endemicznym i z tych powu- 
aów podobno miała mieć pewną uechęć do życ a. 
N cchęć ta spotęgowała się podobno wczoraj' 

1 pi-zedirołudniem jeszcze prrez to, że k.edy 
Wtischnerewna wyjechała do rniasta, by posta­
rać się o jakąś nową posadę, skradz'ona jej w 
tranrwajo portfel wraz ze św adectwami, wśtod 
który cu były także i świadectwa szkobe i świa­
dectwo moralności. To też kiedy potem wróciła 
na obiad moła s:ę wymaz ć:

„Mach sztną trcfi itaŁSe iytdeP* 
Wszyrfrie te zezran a złożone tak przez or eiptuia 
fluziolcŁ, jak i zamężną jego córkę Zcndalew czo- 
wą nie przemaw ały do przekonania prowadzące­
mu stedztwx) r. Łukcmrskfemu, który z pocz-^tku 
chciał w :erzyć, że jeżeli nie sa.ircraójstwo to po­
wodem śm erci może być przypadek, dalsze je­
dnak dochodzeni wyprowadziły go z tego błędu. 
W'1 szop e mfeszczącej się obuk chałupy mieszkal­
nej porozw eszaro biekznę, którą dwa dni tem# 
prano. , Wczoraj w  połudne około godz. 3-ciej 
Wcrschr eróv na wyprała sobie kiłka ermstek i w 
miedn cy zaniosia je celem porozwieszaną icn v  
tej samej szop ę.

utarabk
którym denatka miała wedle zeznań konrornflchw 
popełnić sainobqjstwo. był własnością staisze^fi 
syna Jas?a Hugieła.. a

o Lsajr̂  tefcifki jego pCrjłbno n*ict vr nfle 
wie^tztał,

był bowdem ukryty wed'e zeznań Jas!a, dalekoi 
,za szafą, taK, że go nkt spostrzedz n e .mógł. Ca­
ła pozycya w jakiej znalez ono Werschnerówuę 
bezpośrednio po śmierci, wskazuje na to. że 

samobójstwo Je®! uiTcprUwdorjodłobne. 
Kar?b!n tow tm  znaleziono porzucony pod łóż­
kiem koło ściany, a u® dai się poinysleć, by de» 
ustka pc popełnieniu samobójstwa mogia go tanf 
porzucić. Ponadto 

fcl^kfluelk ktrtl wid Łrtil J że strz?^ ly-oprawdo 
Phihbn5ej pmdł z  nie zaś z fnootn.

Całe zajście m ało m ejsce w k ika orinut po 
gouz. 3_ciftj, W  domu wówczas oprócz dnnatld 
była tylko Zerda!ey?iczowa i mały 8-letni braci­
szek. Zendalewiczowa rzekomo spała, a uslyszaw 
szy huk wyleciała uiprawdz e z  pokoju, n e poł^w 
gła jednak natycbmiaift na miejsce wypadku, lec* 
jak tw! ardŁi, jaszcze zasrana usiadła w  isiódccl 
oa krześle i

«tobbn> no IcTkn nćk atoch wwykhtowfrwoąj 
tsfe wylecilała na rW w órto  z  ofiawylr\amj 

•Gwałtu, dajcie ratunek. Wandzia s!ę zastrzerłaB* 
Datsze Łsdania wykazały jednak, że cały szeretf 
aarhdań Zcndalewiczowej n t  zgadza się .» praw“  
dą, przy czem popadała też w  sprzeczneścy któ­
re się dla r :ej jeszcze skrystarzowały ujemnie a 
chwilą, gdy po oględzinach lekirskichi

dx. N^ementowkT z całą « !#jnowca«JćcBj iwy* 
kluczył samobójftwą,

Z tydi to powodów Zenaalewieżową na rac 
zie uw ęz ono i odstawiono do aresztów policyj­
nych. Kierunek kul. i bezpośrednie skutki strzału 
ujawni sekeya zwłok- która się odbędzie dziś 
przed pofutonem, pcczem śledztwo najprawdopo­
dobniej iuż dziś zostanie ukończone.

W YK RYC IE  S PR A W C Y  M ORDERSTW A.
'k ) Dz^ęf: śledztwu, sprawuie prewadtzo- 

nemu pnzez radców połfcy* Lukomskiegc I P^- 
sartskięęo orahi ''ti&pd-ctorów poUścyf ZoboJetwi- 
cfta, Partta i Jankiewicza, wcizwa) wtetóaoróni 
uistatorao falkt, że spray/pą mor^erytwa, doikó 
nasi ego f i l  Wtondżi'® Wlfnsznefbwtuy Jest M  
brat cidteDzny Ja'r ffagtol, lezący lat 14, syrt 
Bazykro  Nngela, z zawiodą muraka, a obec­
nie właścfctoila .pracowj-nri b e c t a '*  ej I sJkleirwi 
w  gLKJChti hi. Skarbka.

P F Z Y Z r ^ M f  SIĘ P O  CZYNU .

■Po calcT/iaBii;. -.di ureesłirchwśash wresa-
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cje wtocŁorem, po ojcowskiem przam6w«ediu 
do Jasto fiugtela ze stromy insjpdkltora Zobotle- 
wteza. TiaKiąi^ł ntoziwykły ztwroł w  dbść nie­
jasnej sprawę. Jan Ilugid ukląkł, zmówił pa­
cierz, aby Pan Bóg dopomógł mir wyznać 
szczerą prawdę, poczem cipisal całe zajścto, 
przyznając sśę, że on to zastrzelił ąwoją sio­
strę ootecziną.

TRAGICZNA SCENA.
Jan Huget zeznał, że w  czasto, gdy W an ­

da wieszała w  szopie bieliznę, on manipulo­
wać karabinem siwego brata. W yjąwszy śle­
py nabój z mego, włożył ostry, poczerń w  Je­
dnej chw®, nie wie jakim sposabtłm, karaibto 
wystrzelił, b którego kula trahła w  tył głowy  
Wandy, stojącej od niego na kijJoa kroków w  
oddajeniu. Działo 's ę to oibdk stojącego taim 
łóżka. Po  sir&aUe Wanda zachwiała srę, naj­
pierw stoczyła się na łóżko, a następne na 
pcdlłogę, przy ozem krew  z głowy wytrysła  
na leżącą na łóżku bieliznę. Myśląc, że Wan> 
eta udaje załyltą, przybliżył sto do niej, a zo­
baczywszy krew, wybiegł na podwórze, w o ­
łając o raibmek. Przed ucieczką z szopy rzu­
cił fcaratwh poza łóżko.

UK R YW ANIE  SPR A W C Y .
Gdy perw stym  na miejscu był (komisarz 

froiicyi Kozakiewicz, ktoroiwinfóc ekspozytury 
na Gródeck em, mały Jaś podawał, że W an­
da popełnia samobójstwo. W  podtrzymywa­
ły'u tego faktu ii przez cały dzień wczorajszy 
pomagała Imtu rodżina, składając fałszywe ae- 

wolbec radcy Łukotr&k ego, jakko!- 
wtefit wieidiziała, że właśnie Jaś jest sprawcą 
nrosłzczęóca. Wireszcie Jaś zeznał, że rodzrna 
na&łanłala go do fałszywych tzeznań i do Tito- 
przyztławaiii'a się do winy. Wreszcie w toku 
śtedtztwą ipotouzało się, że nieżyjąca już W an­
da W  ernnrłerówua, sierota, była na mieszka- 
wśu u siwego wuja Bazytego Hngiela, że mtafa 
baritoo pokaźny majątek, że jej wuj Batzyi:

był jej opiekunem i prowadził po jej ojcu be- 
dnairenwo, przynoszące pokaźne dochody.

N O W E  PODEJRZENIE.
StwierkfiZJonoi, że wujostwo z zamordowa­

ną ofcchodtoli się bardzo źle, jakkolwiek żyłł 
wszyscy z jej majątku i na jej majątku dora­
biał* się. Wanda "była traktowana jak służąca, 
spała w  kuchni, a przy tem głodzono ją w  n e- 
ftfdiizki sposób. Wogóle żyła z wujostwem i icii 
dztoómi na 'iłej stopie, zwłaszcza z c o -  
tacziną siostrą, już .zamężną, Julią Zemdwałe- 
wtozową. W yłoniło sto więc podejrzenie, czy 
tni mfe naistąpalfto izgładzerbe Wamidy ze świata 
celami .zagamtocto jej majątku.

ARESZTOW ANIA .
Wfctbec tego aresztowano 14-letn’ego Jana 

Hugtoła, ojca jego Bazylego, matkę Maryę, 
dwóch braci Michała i Józefa oraz Z.emdiwa- 
lewrczową. Dalsze śledztwo może ustal , czy  
też Jaś Hug/ei nie został namówiony do źbro- 
dftojzęgo czyuu, za który nie odpowiadałby, 
jako ntoletni.

Rodzina Wenszn^iów i Hugtolów pochodzi 
z Jamowa k. Lwowa. U  Hugielów potltoya za- 
kwestyoncwała gotówkę 85.000 marek, jako 
należącą do masy spadkowej po zamoraowa- 
rrej. W  ślekflztrwto brał też udzał przodbwnik 
Juhktowiica komendant policyjnego oddziału 
totmego.

Z sądu wojskowego.

Lw ów , 6. manca.
O SPRZENIEW IERZENIE.

Przed trybunalekn pod przewodmtotWlem 
mjr. dr. Proroka stanął wczoraj sierż. Marjan 
Koraer z baonu wart. VI., oskarżony o to, że, 
pełniąc służbę jako klucznik pnzy areszcie 
Baonu w  d» 24. I pca 1920, z danej mu w  de­
pozyt ppzez aresztanta sizer. Kłuikawsłcego 
kwoty 2.400 mk. sprzeniewierzył 800 mk.

Prócz tego zaaiziucal mu akt oskarżenia pobi­
cie siwego podwładnego. Po  przeprowadzonej 
nożpraw-e sąd skaza? go na 4 lata ciężkiego 
wsęizitonia. Oskarżał mjr. Stamkiewicz, bronił 
ad!w. Kosacz.

W YBR YK I PIJANICY.
Przed trybunałem, któremu przewo:chi*Cizyl 

ppłk, dr. Nawansk, stanął w czoraj s z o t . I. 
kamp. etap. Jan Kostuś, oskarżony o to, że 
21. grudnia 1919 przybył w ra z  z towaazysza- 
rui d!o chaty W arwalry Onryniuk w  Kutach 
starych, od której zażądał wódki1. 'A gdy syn 
W arw ary, Onufry, ośw iadczy} 4n, że wódki 
w  domu nicima, w ów czas osik. wtraz z towa- 
nzysaami, pukając w  ławkę, zagrozili? mu sło- 
w am  : ,JłOtr*wfka mwsyt buty —  inaksze tefce 
zabijem“ . Otrzymaiws&y tam w reszcie w ód­
kę, gidy już ją wypili, udali sto dofój w  drogę 

w  stanie pijanym dopuści® się całego szere­
gu nadużyć. Jednemu gospodairzcwi zabrali 
zegalrjelk, jadących drogą kupców p c M . ,a je­
dnemu ® nicn skrarJi' 5.200 koidne Trybunał 
zasądzi go  na 6 rrtesśęcy w ęzietna. Oskarżał 
kpt. dr. Prodh^ bronił ppor. dr. Sdbel

O ZBRODNIĘ DEZFRCYI.
Slzier. Markus Lairigsaim z baonra w a s  

I/VT. oddalY sto w  czasto trainrpoctu na from  
bohszewiicki w  4  3. ip c a  ze sw ego  cucWziału, 
a (po pew n ym  czaisto rzgiosd sto dobrewodrae 
w  Dtwto Placu w  Jamsławilu. Trybunał pod 
pił-ówtotofśctwam mjr. dr. ZajączPtowiskiego 
skazał g o  ua 2 lata utożkiego w e n i a .

*
Piteed tym samym trybunałem stsjmął 

wczoraj szer Zygmunt Warcza/k z 40 pp._ o- 
śkanżnry o wydafemfce się «  cddziała w  drru 
4. Ipca 1920, pnzebywał ptora oddtetołon do 
dhra 9. listopada, w  którym to dniu został a- 
resztoiwahiiy. 9kaaarti> go na 4 TrłesBące wto  
zrenia. Oskarżał kpt MtiHer, broni ppor. Idk. 
Kuraś.

KLIfllKA GAiłAHTdRyjNA
LWÓW, pli BERNARDYŃSKI 2
naprawia i wyrabia wazeUio gal. wyr . y .korkowe, jak 
torebki damakie, portfele, te zKi a akta etc, nad o na­
prawia wyroby rellułjidowo i kauczukowe, jak grzebie­
nie, klamry do włoaów, wazel ie gau wyroby metalowe, 
•eklane, porcelan >we, m: jo i<i etc. 639 i

S ił  p ro f^ sorsH ich
do nauki księgowości handlowej, koretpode >cyl itd. 
poarukuje Zakład nau '. K nce . Peakt. Kur y księgo 
wości 2. o u i t w r s g c o  Karkowa 38. Zgłoszeń a 

OsObiate od godz. 8 do 9 wieczór. 9823

I

l

a c s a o Y  i r s a c a

W e llsa

B
w e  L w o w i e ,

poszukuje:
Sekretarza, ukończonego prawnika z pra­
ktyką prawno-handlową, —  Koresponden­
ta, rutynowanego bankowca z językami. 
2 do 3 pomocników buchaltera, — Li­
kwidatora bankowego. —  Kasy era banko­
wego z odpowiednią rutyną. —- 2 do 3 

rutynowane stenotypistki. 
Zgłoszenia osobiste w Dyrekcyl

laikostgo M is iu  S p r i m
Lwów. 3 Maja 16. 9321

K U P K O , S P R Z f iO A i,  Z A M 1 & 2 U

Fortepian FSratcr mahoniowy s angielską mechanik^ 
zupełnie nowy. dwie figu y Wonua, j dna z białego 
marmuru, druga z bronzu, nadająca a:q jako dekora­
cyjna lampa, stojak marmnrowy do aprzedania. Oglą- 
dr e można od 2 —6, Ochronek 12, prawy parter. 9336 a

lastrumsntanrum lekarskie okazyjnie do nabycia. Plae
Halicki 7, i!L p. na prawo. 97S4

Transmisje, łoiyska, koła pa»iwa, łoóyeka kulowa, 
koła lin .we. pasy radna rodna. Cny — poleca .Pilot", 
Lwów, Batorego 4. 8938

Kalofonium
55 beczek po 200 kg. ameryk. jasne na składzie we 
Lwowie do oddania. KUMAREK, Hotel Imperial 
pokój Nr 60, do poniedziałku #icc ór. 9910

l I
znakomitej jakości, ręczny wyrób 
krajowy, fason oficerski, solidni* 
wykonane, podkute, — poleca dla 

, hurtownej sprzedaży ze s w e g o
i składu we L w o w i a po cm&eh

bezkonkurencyjnie nizkich firma

BiatoboHki i Knaplń.hl

lias eflmwit prieiałaui

C ZA S

ODNOWIĆ

PR ZED PŁA T Ę!

UBRANIA marynarkowa oraz materyały 
angielskie poleca 8274

R S rne r lif ira lrt Ł
9ii2 MAMY STALE NA SKŁADZIE GŁADKIE I HAFTOr 
WANE ETAMINY, OPALE, BATYSTY, JAK0TEŻ JEDWA­
BIE, BROKATY I TIULE I WIELKI SKŁAD TRANSIT0WY 
W ETAHINACH, OPALACH I TOWARACH TEKSTYLNYCH.

MONZNER 4 DEUTSCH
ENGR0S-EXPSR* WIEN I. Rabenstelg 3-
A d r a i  t a l< r f l ’.  M O D S T  W  e n ,  -  T e l e f o n  4 3 0 7 / Y l.

Nakładem -Spółki skcyjaej wydawniczej*1. R<alaktor naczaktr Dr. ROGER RATTAGLIA, 
Drukiem Spółki drak. -PnWWT •«. Sokala 4  Odp®w

Zaatepca redaktora oacz. JERZY RmAJR&Kk 
: MARYAM MACtULSKL


